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W ojskowe Nakłady Graficzne, 
z którymi łączą nas serdeczne 
więzy, obchodziły 25-lecie swego 
istnienia. Zasłużony to jubileusz. 
Wypełnia go rzetelna praca. Jubilat 
może poszczycić się ogromnym dorob¬ 
kiem, Zilustruje go chyba najlepiej 
kilka liczb. W mi r. WZGraf, wy¬ 
drukowały zaledwie kilkadziesiąt tytu¬ 
łów książek i broszur o łącznym na¬ 
kładzie ISO tys. cgz. Obecnie drukuje 
się 400 tytułów w nakładzie 13 min egz, 
W początkowych Latach nakład czaso¬ 
pism wynosił 3,5 min egz. Dziś 31,2 
min egz. W ciągu 25 Łat wyproduko¬ 
wano tutaj 200 min książek, 570 min 
egzemplarzy czasopism, i £5 min egz, 
gazet Itp, Liczby te nie wymagają ko¬ 
mentarzy, 

W3fiOraf. są dziś drukarnią nowoczes¬ 
ną, Wykonuje się tu pełny asortyment 
produkcji w trzech technikach: typo- 
gralii, offsecie, rotograwiurze. Wśród 
3S drukowanych periodyków znajduje 
się m. in. „Żołnierz Polski”, „Granica”, 
„Motor”, Tu drukowane są czasopisma 
LOK „Czata", „Modelarz”. „Mały Mo* 
delarz”, „Plany Modelarskie", Stąd po¬ 
chodzą nasze podręczniki, broszury, 
konspekty. Tu drukuje się łukowskie 
fotogazetki, plakaty, tarcze strzelec* 
kie itp. 

Drukarze z Grzyho-wskiej stanowią 
zgrany zespół i słyną w całej War¬ 
szawie z dobrej roboty. 

Jak ttf jest w zwyczaju z okazji ju¬ 
bileuszu drukarzom z Grzybowskiej 
składamy najlepsze życzenia. Szczegól¬ 
nie serdecznie dziękujemy za trud wło¬ 
żony w redagowanie czasopism mode¬ 
larskich naszym najbliższym współpra¬ 
cownikom, kierownikom działów: 
E. Jońskienui, Z. Kowalczykowi, 
K. Niedżwieckiemu, HL Gołębiowskie¬ 
mu, zecerom: J, Michalskiemu 

1 Zb. Brzozowskiemu, montażystom: 
Z, Siedleckiej, €z, Biernackiemu, in¬ 
troligator um i tym wszystkim, którzy 
pracą swoją przyczyniają się do otrzy¬ 
mywania przez naszych czytelników 
coraz efektowniejszych egzemplarzy 
czasopism modelarskich. 



SREBRNY JUBILEUSZ 
WOJSKOWYCH POLIGRAFÓW 


Na takie] maszynie drukowany jest nasz „Modelarz”, Pierwszy od prawe] 
to kierownik oddziału maszyn rotograwiurowych Edward Grajkow&ki, który 
wraz z drukarzami ocenia pierwsze egzemplarze „Modelarza” schodzące 

z transportera. 

Fot. Danuta Sikorska-Kujda 



WICHEREK 25 


Konstrukcja inż. W, Schiera — model silnikowy „Wiche¬ 
rek 25" to udany model. Na podstawie publikowanych przez 
nas rysunków zbudowano setki takich konstrukcji. 

Andrzej Szczupak i Andrzej Truszczyński z Nowogardu 
zbudowali „Wicherka 25", chwaląc, że modele te dobrze lata* 
ją oraz że były one nawet eksponowane na powiatu we j wy¬ 
stawie twórczości dzieci l młodzieży w Nowogardzie, 
Konstruktorzy modeli na zdjęciu. 


Piotr Bednarski z JedUcza, pow. Krosno, wyko¬ 
rzystując plan z nru 7/68 „Modelarza", zbudował 
niespotykany model radzieckiego krążownika ra¬ 
kietowego „Wariag", posiada on długość 76 cm 
i zbudowany został z 2300 sztuk zapałek. Na zdję¬ 
ciu wykonawca tego ciekawego modelu. 


«L 


NASZA 

OKŁADKA 


Latawce to pasja tysięcy młodych chłopców l dziewcząt, w. ostatnich X Ogólnopolskich Za¬ 
wodach Latawców uczestniczyły dziesiątki zawodników. Były nawet zespoły rodzinne, jak np. 
Kurzów i Warszawy. Startował Waldemar Kurz (zdjęcie na okładce}, jego siostra Anna i brał 
Wiesław, a pomocą służyła czuła mamusia i tatuś. 

Reportaż z tej Imprezy zamieszczamy na str* s. 
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50 lat ZSRR _ 

MODELARSTWO KRAJU RAD 

Korespondencja własna z ZSRR 


Modelarze polscy L radzieccy utrzymu¬ 
ją od lat przyjacielskie kontakty spor¬ 
towe. Nazwiska czołowych modelarzy 
są dobrze znane w obu naszych brat¬ 
nich krajach* 

Najpopularniejszą dziedziną modelar¬ 
stwa w ZSRR jest modelarstwo lotnicze. 
Zajmuje śle nim ponad 350 ODO osób. 
Z tej liczby 1400—1500 osób to mode¬ 
larze wyczynowi posiadający określoną 
klasą sportową. Spośród nich wyłania 
ślą corocznie drużyny reprezentacyjne 
na mistrzostwa Związku' Radzieckiego 
i różne imprezy międzynarodowe. 

Pracą modelarzy wyczynowych kieruje 
Centralny Klub Modelarstwa Lotniczego 
DOSAĄK w Moskwie. Jest on Jednocze¬ 
śnie zapleczem naukowo-technicznym, 
metodycznym 1 taktycznym. Ośrodek 
ten posiada doskonale wyposażone pra¬ 
cownie prototypowe L badawcze silni¬ 
ków modelarskich. Można tam spotkać 
unikalne obrabiarki o najwyższej do¬ 
kładności f piece do specjalnej obróbki 
termicznej elementów itp. Tu pracuje 
sit; nad prototypami nowych silników 
o poziomic światowym, które następnie 
są przekazywane przemysłowi do pro¬ 
dukcji seryjnej* W tej chwili są Jut do¬ 
stępne znakomite świece żarowe. W 
ośrodku znajduje się też doskonale wy¬ 
posażona modelarnia, pomieszczenia klu¬ 
bowe oraz dział informacyjny wydający 
regularnie plany najlepszych modeli, pu¬ 
blikacje teoretyczne i sprawozdawcze, 
a także udzielający porad koresponden¬ 
cyjnych. Wykorzystuje się tutaj technikę 
tzw* małej poligrafii. Dzięki temu każ¬ 
dy modelarz wyczynowy otrzymuje co 
miesiąc interesujący go zestaw materia¬ 
łów informacyjnych z kraju i ze świata. 
Podobne ośrodki wiodące mają modela¬ 
rze okrętowi i samochodowi. 

Dumą radzieckiego modelarstwa lotni¬ 
czego są obecnie modelarze z wyścigu 
zespołowego na uwięzi, którzy no tego¬ 
rocznych mistrzostwach świata w Hel¬ 
sinkach (13— I7.vrr,m2 r.) zajęli trzy 
pierwsze miejsca. Nowi mistrzowie świa¬ 
ta to WałeriJ Tlemofiejew l Karl Płot- 
zlnsz. 

Myśli się też poważnie o radlomode- 
larzach, Już w przyszłym roku moją się 
pojawić seryjne, produkowane przez 
przemysł aparatury sterujące: 2-, 8-ka¬ 
nałowa zwykła oraz proporcjonalna 
z 7—8 serwomechanizmami. Obie te apa¬ 
ratury mają być produkowane w postaci 
modułów umożliwiających dowolną roz¬ 
budowę urządzeń odbiorczych w modelu* 

Jeśli mówimy o sprawach produkcji 
przemysłowej, to warto dodać, że ocze¬ 
kuje się oprócz masowych silników sa¬ 
mozapłonowych OTM-2,5 (2,5 cm a ) rów¬ 
nież silników OTM-0,8 (0*8 cin 1 ; moc — 
tu KM; 6—15 00D obrJmin; ciężar — 4o GJ 
oraz silników o pojemności 7 cm 3 
(moc — 0,7 KM; 6—15 000 obrfmin; cię¬ 


żar — no G). Przewidywana Jest także 
produkcja silników o pojemności 25 cm* 
(moc — 2.5 KM; ciężar — 940 G) z regu¬ 
lacją prędkości obrotowej w zakresie od 
4000 do 800U obr/min. 

W sklepach z artykułami modelarski¬ 
mi w Moskwie można nabyć prefabry¬ 
kowane zestawy modeli makiet latają¬ 
cych na uwięzi (np, MiG-Żlj z pełnym 
wyposflOżeniem pomocniczym oraz duży 
zestaw różnych modeli z plastyku. Są 
wśród nich samoloty radzieckie z lat 
II wojny światowej, współczesne odrzu¬ 
towce (m. in. MiG-21 i Jak-25) oraz czoł¬ 
gi (T-34) i okręty (np, stynny krążownik 
.,Aurora”!. Jest też pełen wybór modeli 
plastykowych z NRD, wśród nich modele 
astro na u tyczne. 

Jeśli chodzi o ogólnie dostępną litera¬ 
turę modelarską, to najpopularniejszym 
czasopismem jest znakomicie redagowa¬ 
ny miesięcznik ,,Modelist-Konetruktor'' 
ukazujący się w nakładzie 325 tysięcy 
egzemplarzy. Dział modelarstwa lotni¬ 
czego prowadzi też miesięcznik ,,Kryli a 
Rodiny'\ Ostatnio ukazały się w ZSRR 
dwie nowe broszury o tematyce mode¬ 
larskiej: o modelach na uwięzi oraz 
o modelach rakietowych (w Jej wstępie 
podano, że została ona w znacznym sto¬ 
pniu oparta na książce dr. inż. B. Wę¬ 
grzyna —< „Modelarstwo rakietowe"), 
W przygotowaniu Jest książka o radio- 
modelach samochodowych (autor; A, 
Diaków). 

Pracy modelarskiej dzieci i młodzieży 
mecenasują również Stacje Młodych 
Techników oraz Pałace Pionierów i Ucz¬ 
niów, Najbardziej znaną placówką jest 
Moskiewski Miejski Pałac Pionierów 
i Uczniów, który w tym roku obchodzi 
10-lecie swego .istnienia* W jego dziale 
technicznym pracuje 2500 uczestników 
(w całym Pałacu — 12 noo>. Palec ten pa¬ 
tronuje przygotowaniom pod względem 
metodycznym 1 fachowym 100 tysięcy 
młodych entuzjastów techniki zrzeszo¬ 
nych w około 4500 kółkach zaintereso¬ 
wań i modelarniach w Moskwie. Pra¬ 
cownię lotniczą w Pałacu prowadzi zna¬ 
ny modelarz i rekordzista świata J. Chu- 
chra, pracownię radiomodelarską — 
świetny specjalista N. Putlatin. 

Moskiewski Miejski Pałac Pionierów 
1 Uczniów wydaje regularnie własne 
publikacje będące szczegółowymi opisa¬ 
mi modeli l urządzeń wykonanych w 
jego pracowniach. Są wśród nich rysun¬ 
ki wykonawcze modeli kolejowych i lot¬ 
niczych, jak również go-kartów lub 
urządzeń elektronicznych, W Pałacu 
znajduje się największy w ZSRR, a mo¬ 
że i w Kumple, tor wyścigowy dla mo¬ 
deli samochodów elektrycznych. 

W bieżącym, jubileuszowym roku 50* 
leeia istnienia Związku Radzieckiego 
zorganizowano tam 47 tysięcy wystaw 
będących przeglądem twórczości tech¬ 


nicznej 3-mlliouoweJ rzeszy młodzieży 
(granica wieku — do 30 lat), Zorganizo¬ 
wano 9,5 tysiąca nowych kolek zainte¬ 
resowań technicznych młodzieży. Wyko¬ 
rzystano w gospodarce narodowej 336 
tysięcy wynalazków i projektów mło¬ 
dych racjonalizatorów. 

Ponad jo tysięcy najlepszych proc 
zgromadzono na Centralnej Wystawie 
Naukowo-Technicznej Twórczości Mło¬ 
dzieży w 55 pawilonach stałej Wystawy 
Osiągnięć Gospodarki Narodowej ZSRR 
w Moskwie, Są tam urządzenia przemy¬ 
słowe* naukowe, a także modele i kon¬ 
strukcje amatorskie samolotów, wiro¬ 
płatów. łodzi, samochodów i skuterów 
śnieżnych. 

Warto dodać, że miesięcznik ,,Mode- 
llst-Konstruktor" ma tam własny pawi¬ 
lon wystawowy, co jest wielkim wyróż¬ 
nieniem dla tej redakcji. Znajdują się 
w nim eksponaty, które były lub będą 
opisane w tym czasopiśmie. 

Modele latające, pływające, astronau- 
tyezne i inne zostały zgromadzone w 
Pawilonie Młodych Przyrodników j Tech¬ 
ników. Dominują modele lotnicze. 
Zwracają uwagę liczne modele przy¬ 
szłościowych stacji i urządzeń kosmicz¬ 
nych. Są tak oryginalne i pomysłowe, 
że zawsze wywołują żywą dyskusję 
wśród kosmonautów radzieckich zwie¬ 
dzających ten pawilon. Wśród modeli 
rakiet znajduje się bardzo starannie wy¬ 
konany polski .*Meteor*2”. 

W Pawilonie Budowy Maszyn istnieje 
wystawa prac młodych techników z 7 
państw socjalistycznych* w tej liczbie 
i z polski. 

Każdy eksponat pokazany na wystawie 
Jest zaopatrzony w szczegółowy opis 
i dokumentację techniczną dostępną dla 
zainteresowanych modelarzy, wystawę 
obsługują doskonale przygotowani" prze¬ 
wodnicy. 


Czym można zakończyć ten krótki 
przegląd modelarstwa Kraju Rad w ro¬ 
ku Jubileuszowym? Może dodam* że za¬ 
planowany do grudnia 1975 r. trzyeta- 
powy rozwój naukowo-technicznej twór¬ 
czości młodzieży (na razie zrealizowano 
pomyślnie etap pierwszy) da nie spoty¬ 
kany dotąd wzrost ilościowy modelarzy 



Mistrzowie świata z 1672 r. w klasie wyś¬ 
cigu zespołowego modeli latających na 
uwięzi — zawodnicy radzieccy: Karl 
Płotzinsz (z lewej) i Waler)j Tiemoflejew 


różnych dziedzin. Radzieccy modelarze 
wyczynowi należą od lat do czołówki 
światowej łub europejskiej w wielu kla¬ 
sach modeli latających swobodnie i na 
uwięzi oraz modeli pływających* wszy¬ 
stko jednak wskazuje na to. że do tej 
czołówki dołączą w najbliższych Latach 
również radiomodelarze, i to w różnych 
klasach i rodzajach modeli sterowanych 
zdalnie. Pomoże im w tym przemysł ra¬ 
dziecki dostarczając nowoczesne apara¬ 
tury sterujące i silniki* 

int JANUSZ WOJCIECHOWSKI 


Fragment wystawy modeli w pawilonie Młodych Techników* Mą pierwszym planie 
makieta na uwiesi samolotu akrobacyjnego Jak-18PM, W głębi modele astronaulycz- 
nc* z prawej — model polskiej rakiety meteorologicznej ,.Metem>2 ,T 







WCISKOWE 

RAKIETY 

ŚWIATA 


POCISK 

PRZECIW¬ 

PANCERNY 

HOT 

Jednym jj najnowszych za= 
chodnioeuropejikteh pocisków 
prze c! w pancerny eh jest pocisk 
HOT, Powstał w wyniku 
współpracy firm francuskich l 
niemieckich. Należy do grupy 
ciężkich pocisków ppanc,* prze¬ 
inaczonych do odpalania z sa¬ 
mochodów terenowych i pan¬ 
cernych oraz śmigłowców. Po¬ 
cisk napędzany Jest stałym 
m a t er i a le m pędu y m* N a pęd 
silnika Jest dwustopniowym 
startowy l marszowy* Pocisk 
uzyskuje prędkość około 
260 m/sek. Jego dosyć duży 
praktyczny zasięg ho jo wy wy¬ 
nosi 44JU0 m* Minimalna odle¬ 
głość użycia pocisku wynosi 
75 tn, Pocisk HOT opracowano 
w oparciu o doświadczenia 
uzyskane przy produkcji po¬ 
cisku ppanć. typu MILAN, 
który był opracowany przez 
te same zespoły. Pocisk HOT 
skonstruowano ■ myślą o za- 
' stąpieniu nim francuskiego 
pocisku przeciwpancernego 

SS-li. Pocisk odstrzeliwany 
jest z rurowej wyrzutni* która 
pełni jednocześnie funkcję 
zasobnika. Pocisk jest kiero¬ 
wany prze w od owo, Układ kie¬ 
rowania wyposażony Jest w 
odbiornik podczerwieni* 



Dane tochnlcxn« 

Długość całkowita — 1,5 m: średnica silnika — o, U m; rozpiętość skrzydeł — 0,325 m; 
ciężar z pojemnikiem — 25 kG: maksymalna szybkość — 1010 km/h. 


Budowa modelu 

Kadłub modelu Jest dosyć prosty w budowle; składa się z wielu odcinków walcowych 
O różnych średnicach. Cechą charakterystyczną pocisku są ruchome skrzydła, które 
prostują się automatycznie po wyjściu pocisku z wyrzutni. Jedynie wykonanie rucho¬ 
mych, obrotowych skrzydeł może sprawiać trudności. W związku z tym proponujemy 
rozwiązanie, które zamieszczamy na rysunku. Ponieważ zawiasy skrzydeł są kwadra¬ 
towe, można je dobrze wykorzystać. Skrzydła są osadzone na belce skrzydła, która jest 
Ich osią obrotu. Belka skrzydła umieszczona Jest w podstawie skrzydeł (część 2), Ponie¬ 
waż podstawa skrzydła musi pomieścić belkę skrzydła* najlepiej wykonać ją z alumi¬ 
niowej blachy. Na obu końcach belki umocowujemy zaczepy do pasma gumy lub sprę¬ 
żynki. Drugie zaczepy powinny być umocowane wewnątrz kadłuba. Skrzydła wychylają 
się tylko w Jedną stronę l prostują się natychmiast {do pozycji pokazanej w widoku 
% przodu) po ustaniu nacisku, dlatego wewnątrz kadłuba trzeba zamocować beleczkę 
oporową. 

Podane rozwiązanie nie jest jedyną możliwością skonstruowania ruchomych skrzydeł. 
Rzeczywista konstrukcja pocisku Jest tłoczono-spawańa, toteż W pocisku brakuje zde¬ 
cydowanie ostrych krawędzi, z wyjątkiem pokazanej części kadłuba, gdzie skok średnic 
między dwoma odcinkami walcowymi Jest wyraźnie widoczny* Skrzydła w pocisku wy¬ 
konane są z cienkiej blachy sprężystej. W modelu można Je wykonać z odpowiednio 
formowanego kartonu tub tworzywa sztucznego. Prezentowany wzór malowania przed¬ 
stawia wojskową wersję pocisku. Kolor ciemnozielony jest ochronnym kolorem woj¬ 
skowym. 

Modelarze zaawansowani powinni wykonać model pocisku HOT w skali 1:2, 

KRZYSZTOF RE/KDSZJSWJCZ 



Państwowe Zakłady Wy¬ 
dawnictw Szkolnych wy¬ 
dały w 1972 r* cenną po¬ 
zycję pt* „Prace społecz¬ 
nie użyteczne 1 *, której au¬ 
torem jest w* Torbus* Po¬ 
lecamy ją naszym Instruk¬ 
torom modelarstwa* którzy 
znajdą tam wiele cieka¬ 
wych wskazówek dotyczą¬ 
cych pracy z modelarza¬ 
mi. Nakład książki 501HJ 
egzemplarzy. Cena 20 z!. 


Jak wynika z przeglądu 
konstrukcji modeli* biorą¬ 
cych udział w mistrzo¬ 
stwach świata modeli la¬ 
tających w 1971 r* w Tu¬ 
luzie, nu 15 modeli reduk¬ 
cyjnych latających 5 by¬ 
ło konstrukcji radzieckiej 
(2x11-2, 2x AN-2 i JAK-18). 
Natomiast w grupie mo¬ 
deli redukcyjnych zdalnie 
sterowanych tylko 1, mia¬ 
no wicie P0-2* którym star¬ 
tował Werner Hilegger ze 
Szwajcarii. 

* * 


Poczynając od numeru 
10/72, wydawany w NRF 
miesięcznik pt, MODEL L 
postanowił zamieszczać w 
każdym numerze osiem 
stron przeznaczonych dla 
modelarzy okrętowych. 
Tak więc po długiej 
przerwie również modela¬ 
rze okrętowi NRF będą 
mieli swój dział do 
wzajemnej wymiany do- 
ś w ia d cze ó * Ple r w s zy m za - 
mieszczonym tam planem 
modelarskim był statek 
badawczy KAI.YPSO, prze¬ 
robiony z dawnego tra¬ 
łowca* 


W Związku Radzieckim 
wydano w połowie 1972 r* 
książkę dla modelarzy 
szkutniczych, interesują¬ 
cych sle głównie tematy¬ 
ką wojenno-morską, pt* 
„Modele współczesnych o- 
krętów wojennych 1 * (Mo¬ 
deli sowremiennych wo¬ 
jennych korablił* Książka 
zawiera dziesiątki rysun¬ 
ków radzieckich okrętów 
wojennych w rzucie gór¬ 
nym 1 bocznym, wyposa¬ 
żenia różnych typów jed¬ 
nostek ftp. Autorem pracy 
Jest M, A* M te ha J Iow* 


%% ro ma d zen I e O e ne r a Ine 
F EMA, które odbyło się 
w sierpniu 1972 r* w Bra¬ 
tysławie* zatwierdziło 

m* In, nowy projekt „Prze¬ 
pisów sportowych mode¬ 
larstwa samochodowego**, 
który wchodizś w życie 
z dniem 1*14973 r. Egzem¬ 
plarz, który przesiano do 
LOK* jest obecnie w tłu¬ 
maczeniu, liczymy* że 
nowa wersja przepisów 
jeszcze przed sezonem 
sportowym 1973 r* dotrze 
do wszystkich Jednostek 
I.OK. 
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PROJEKTOWANIE 


KADŁUB MODELU 

Kadłub, podobnie jak w mo¬ 
delach sam o lotów i szybow¬ 
ców, służy do zamocowania 
elementów nośnych, napędu 
oraz instalacji sterowania — 
wobec czego nie ma potrzeby 
dalszego omawiania go. 


PODWOZIE 

Ponieważ modele śmigłow¬ 
ców mają stosunkowo dużą 
prędkość opadania pionowego 
przy wyłączonym silniku, pod¬ 
wozie musi zapewniać bezpie¬ 
czne lądowanie. W tym celu 
musi posiadać odpowiednią 
wytrzymałość oraz niezbędny 
skok (ugięcie) dla uniknięcia 
d uź y c h p rzec ląień niebezpie¬ 
cznych dla konstrukcji (ło¬ 
paty. elementy zawieszenia, 
kadłub itp,). 


WYPOSAŻENIE 

Wyposażenie modelu śmigło¬ 
wca jest podobne do wyposa¬ 
żenia modelu samolotu. Skła¬ 
da się z urządzenia odbiorcze¬ 
go, zasilania, mechanizmów 
wykonawczych oraz instalacji 
elektryczne] W związku z du¬ 
żymi prędkościami pionowy¬ 
mi przy lądowaniu na auto- 
rotacji konieczne jest zwróce¬ 
nie szczególnej uwagi na a- 
mortyzaeję odbiornika oraz 
zawieszenie mechanizmów wy¬ 
konawczych. Jest to również 
konieczne ze względu na mo¬ 
żliwość występowania wibracji 
konstrukcji spowodowanych 
bądź to względami aerodyna¬ 
miczny mb bądź nie wy waże¬ 
niem układu napędowego 
wraz z wirnikiem nośnym i 
śmigłem ogonowym. 

WIRNIK IDEALNY 
I RZECZYWISTY 
WSPÓŁCZYNNIK 
JAKOŚCI WIRNIKA 
CIĄG WIRNIKA 

Jak wiemy, w wyniku obra¬ 
cania się śmigła lotniczego, a 
w tym przypadku wirnika 
nośnego — powstaje tzw, stru¬ 
mień zaśmigiowy lub za wir¬ 
nikowy, Na podstawie licz¬ 
nych badań prowadzonych na 
pracujących wirnikach okreś¬ 
lono bardzo dokładnie włas¬ 
ności strumienia powietrza 
wytwarzanego przez wirnik 
nośny. Obraz rzeczywistego 
Strumienia byłby zbyt zło¬ 
żony dia wyprowadzenia za¬ 
leź n ośc l ti na J i l yc zn y e h pomie - 
dzy poszczególnymi jego pa- 
ramol ram i oraz praw nim 
rządzących, W tym celu stwo¬ 
rzono obraz tzw. wirnika ide¬ 
alnego. pracującego w miejs¬ 
cu i charakteryzującego sir- 
brakiem jakichkolwiek strat 
energii. Jak widać z rys, 
poWletrze v Jest zasysane przez 
wirnik nośny ze wszystkich 
stron, a nawet spod płasz¬ 
czyzny jego obrotu i odrzu¬ 
cane do dołu w postaci stop¬ 
niowo zwężającego się stru¬ 
mieniu, nic posiadającego żad¬ 
nych zawirowań oni skręce¬ 
nia strug powietrza. Dla u- 
p roszczeń i a założono, że w 
i h ki m w y i d ea I i zowa nym pro¬ 
cesu* prędkości powietrza w 
przekroju strumienia są sta¬ 
łe, natomiast prędkość stru¬ 
mienia za wirnikiem jest 
dwukrotnie większa od pręd¬ 
kości strumienia przed wirni¬ 


kiem (tub w jego płaszczyź¬ 
nie): 

V 2w 2V lłP (1) 

Posługując się ogólnie zna¬ 
nymi prawami fizyki £m.im 
zasadą zachowania ruchu) mo¬ 
żna wyprowadzić wzór na 
ciąg wirnika idealnego pracu¬ 
jącego w miejscu, co odpo¬ 
wiada stanowi zawisu śmig¬ 
łowca: 

s 

Tj (a) 

gdzie: 

Ti — ciąg wirnika idealne¬ 
go pracującego w 
miejscu 

F — gęstość powietrza 

S — powierzchnia tarczy 
wirnika 

L ( — moc wirnika idealnego 

Gdybyśmy Jednak zbudował! 
wirnik rzeczywisty i dokonali 
pomiarów ciągu oraz mocy, a 
następnie podstawili uzyska¬ 
ne wyniki do wzoru (2), to o- 
kazałoby się, że nie nastąpi 
równość obu stron równa¬ 
nia I Powodem tego są u- 
proszczenia poczynione przy 
wprowadzeniu pojęcia wirnika 
idealnego. Aby równanie by¬ 
ło prawdziwe, tzn. aby prawa 
strona była równa lewej stro¬ 
nie — należy wprowadzić do 
niego pewien współczynnik, 
określający straty energii wy¬ 
stępujące w wirniku rzeczy¬ 
wistym w porównaniu do wir¬ 
nika idealnego: 

V — współczynnik Jakości wir¬ 
nika nośnego. 

Teraz nasze równanie cią¬ 
gu, już dla wirnika rzeczy¬ 
wistego, przyjmie postać: 



T ' 

T *— ciąg wirnika rzeczy¬ 
wistego 

p — gęstość powietrza 

g — powierzchnia tarczy 
wirnika 

yd — współczynnik jakości 
wirnika 

l, — moc wirnika rzeczy¬ 
wistego (pobierana 

przez wirnik). 

Ponieważ L określa móc 
rzeczywiście pobieraną przez 
wirnik, a iloczyn < v - L ) o- 
kreślą moc zużytą przez wlr- 
‘ nik w procesie idealnym — 
- współczynnik jakości wirnika 
możemy określić Jako stosu¬ 
nek mocy minimalnie możli¬ 
wej do zawisu do mocy rze¬ 
czywiście niezbędnej do zawi¬ 
su, a więc; 



Zarówno ciąg wirnika noś¬ 
nego T jak 1 jego moc L. mo¬ 
żemy wyrazić za pomocą 
współczynników bezwymiaro¬ 
wych, podobnie Jak to się ro¬ 
bi w aerodynamice samolo¬ 
tów przy wyznaczaniu sił ae¬ 
rodynamicznych. Tak więc 
ciąg wirnika możemy wyra¬ 
zić Jako: 


T “ Ct ' s ' r 

zaś jego moc: 

F-U* 

L nu -S* Ł 


(5> 


gdzie: 

0 T — współczynnik ciągu 
wirnika 


nu — współczynnik momen¬ 
tu obrotowego wirni¬ 
ka, równoznaczny ze 
współczynnikiem mo¬ 
cy 

V — prędkość obwodowa 
końca łopaty wirnika: 


U * - .hjR 


Podstawiając wyrażenia (5> 
do wzoru na ciąg t3) oraz ob¬ 
liczając z niego współczynnik 
jakości wirnika v otrzy¬ 
mamy Jeden z ważniejszych 
w aerodynamice śmigłowców 
wzorowi 

a 

v m 

mje 


Współczynniki Cr i m# 
występujące we wzorze <6) są 
wielkościami charakterystycz¬ 
nymi dla wirnika nośnego i 
przy projektowaniu muszą 
być określone. 

Tak więc w ogólnej postaci 
oba współczynniki możemy 
wyr azi ć nas tępu j ąco: 


Qt Q,5*RYp(™R)* 

m 

75-N 

(8) 


Możliwość obliczenia 

ciągu 


wirnika jest niezwykle przy¬ 
datna przy projektowaniu 
modelu śmigłowca, lecz wzór 
(3) w swojej postaci nie Jest 
zbyt przejrzysty. Podstawiając 
do wzoru (3); 



gdzie: 

N — moc na wale wirnika 
nośnego 

D — średnica tarczy wirnika 
otrzymamy wzór na ciąg wir¬ 
nika zwany wzorem Wellnera 
zawierający znane nam wiel¬ 
kości: 

T (75 /;• Y -.■.rf.N.ll)? 

Przyjmując, że na poziomie 
morza f “= 0,125 oraz upra¬ 
szczając czynniki liczbowe o- 
trzymamy wzór na ciąg w 
formie ostatecznej i przydat¬ 
nej do obliczeń praktycznych: 


T (33,25- w !>.N)r (JO) 


OBCIĄŻENIE 

POWIERZCHNI. 

CIĄG JEDNOSTKOWY. 

Do ważniejszych charakte- 
r y s tyk śm i gło wca zaliczamy 
obciążenie powierzchni omia¬ 
tane J p oraz obciążenie 
mocy q . Obciążeniem po¬ 
wierzchni omiatanej nazywa¬ 
my stosunek ciężaru modelu 
śmigłowca do powierzchni o- 
miatanęj przez łopaty wirni¬ 
ka, Obciążenie to można więc 
wyrazić następującym wzo¬ 
rem: 


G — ciężar modelu 
S — powierzchnia tarczy wir¬ 
nika 

R — promień wirnika 
Obciążeniem mocy nazywa¬ 
my stosunek ciężaru całego 
modelu śmigłowca do mocy 
na wale wirnika nośnego; 


Ryg. 2 — Obraz działania idealnego wirnika nośnego 
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modeli Śmigłowców 


Ponieważ z wystarczającą 
dokładnością możemy powie¬ 
dzieć* Iż we wszystkich sta¬ 
nach lotu modelu śmigłowca 
ciąg wirnika w przybliżeniu 
jest równy ciężarowi modelu: 
G T, wzór (lż) możemy na¬ 
pisać w r postaci 


03) 


przy czym określa on ta w. 
Jednostkowy ciąg wirnika, czy¬ 
li ciąg rozwijany mocą jedne¬ 
go konia mechanicznego po¬ 
bieranego przez wirnik- Prak¬ 
tycznie ciąg Jednostkowy q 
określa, Ile kilogramów cięża¬ 
ru może utrzymać w zawisie 
wirnik modelu śmigłowca mo¬ 
cą Jednego konia mechanicz¬ 
nego (doprowadzimego do wir¬ 
nika). 


ENERGETYCZNY 
WSPÓŁCZYNNIK 
JAKOŚCI WIRNIKA 

Jednostkowe obciążenie po¬ 
wierzchni omiatanej p oraz 
ciąg Jednostkowy q są zwią¬ 
zane wspólną zależnością o- 
kreślającą tzw. energetyczny 
współczynnik Jakości wirnika 
nośnego E: 


<\ VP 


(U) 


Wzór (li) Jest prawdziwy dla 
przypadku wirnika pracujące¬ 
go na poziomie morza* Ponie¬ 
waż błąd popełniany przy tym 
jest niewielki, w praktycz¬ 
nych obliczeniach będziemy 
go stosowali bez uwzględnie¬ 
nia wysokości lotu. 

Niekiedy korzystnie Jest 
wyrażać współczynnik Jakoś¬ 
ci wirnika », t za pomocą p 
i q. Otrzymujemy wówczas 
wzór: 


u I n 
^ “37j" 


K 

“ 37,5 


<1S) 


słuszny dla przypadku wirni¬ 

Obliczamy ciąg wirnika 

ka pracującego na poziomie 

stosując wzór Welłnera: 

morza. 

t 

Przykład i 

T (33,25* t. 6 *D*N)*^ 

Ciężar modelu śmigłowca 

Podstawiając znane wartoś¬ 

wynosi: G 3,o kg 3 tarcza 

ci otrzymujemy: 

wirnika posiada powierzchnię 

s < 

S 3.0 m*. Jesteśmy w sta¬ 

nie doprowadzić do wirnika 

T ■ (33,25.0,35-1,!)5 ł 0 ł 5)f - 11,2* - 

moc N - 0,5 KM t Określić 
niezbędny do uzyskania za¬ 
wisu współczynnik jakości 

wirnika, a następnie spraw¬ 
dzić, czy dysponowana moc 
wystarczy do zawisu, 

1. Obliczamy obciążenie Jed¬ 
nostkowe powierzchni omia¬ 

- p0\W -- j/Iii3 5 k„ 

a więc obliczenie sprawdzają¬ 
ce potwierdziło poprzednio u- 
zyskany wynik. 

Przykład 2 

tanej : 

Zakładamy ciężar modelu 

G ■ 4*5 kg oraz powierzchnię 
tarczy wirnika S 2 m=. Ob¬ 

liczyć ciąg wirnika i spraw¬ 
dzić czy dysponowana moc 

p T T J,6? 

Ż, Z wzoru ( 12 > obliczamy ob¬ 
ciążenie mocy: 

N ^ 0,3 KM doprowadzona do 
wirnika wystarczy do zawisu 
modelu: 

G 5 

« Ń- o7s ’ 10 k « KM 

1. Określamy możliwy do u- 
zyskania w praktyce współ¬ 
czynnik Jakości wirnika. O- 
pierając się na obliczeniach 
teoretycznych oraz na statys¬ 

3. Energetyczny współczyn¬ 

nik jakości wirnika obliczamy 
z wzoru (14): 

tyce możemy przyjąć, że 
współczynnik jakości wirnika 

może zawierać się w grani¬ 

E ól/p » IG |/fj67 - 12,9 

cach: 

4. Niezbędny do zawisu 

V 9,4 — 0,7 

współczynnik Jakości wirnika: 

E 12,9 

?Jil ~ 37^ “ 0,35 

Otrzymaną wartość t jh , 

0,35 można łatwo zrealizować 

Przyjmujemy wartość - 

0,5 licząc się z gorszym wy¬ 
konaniem łopat L większymi 
stratami* 

2. Obliczamy średnicę wirni¬ 
ka: 

przy budowle wirnika Tak ! 
Więc moc N = o,5 KM jest w 
stanie utrzymać w zawisie 
model zbudowany wg założeń 
naszego przykładu. 

n i /t" 2 /m' l ' 6m 

3* Ciąg wirnika obliczamy z 

Dokonujemy obliczenia 

sprawdzającego: 

wzoru Weilnera: 

5. Obliczamy średnicę wirni¬ 

1 

ka, odpowiednią dla po¬ 

T (33,25* v n*N)> - 

wierzchni tarczy S 3 m*: 

* p 

/T f ~~T 

(33,25*0,5* J a ó-0 l 3jr » 7,95* « 

I) -2j/ t -2|/ 

« j, 3,90 kff. 


A więc ciąg wytworzony 
mocą doprowadzoną do wir¬ 
nika N fl,3 KM wynosi: 
T S= j,S8 kg. podczas gdy clę* 
żar modelu jest równy 4.5 kg. 
Tak więc ciąg jest niewystar¬ 
czający do zapewnienia zawi¬ 
su przy poczynionych założe¬ 
niach. Do wirnika należałoby 
doprowadzić większą moc lub 
zmienić założenia, 


Przykład 3 

Obliczyć moc, jaką należy 
doprowadzić do wirnika mo¬ 
delu śmigłowca, aby uzyskać 
zawis przy ciężarze modelu 
G — 4,7 kg 1 przy powierzch¬ 
ni tarczy wirnika S 2,7 m’, 

1, Obliczamy obciążenie po¬ 
wierzchni omiatanej: 

i' f | i,74 t e /w 

2, Zakładamy możliwy do o- 
sięgnięcia współczynnik Ja¬ 
kości wirnika: 

* - ^ 

3, Z wzoru (15) określamy 
energetyczny współczynnik 
Jakości wirnika: 

E - 37,5- v - 37,5.0,5 

Z wzoru (14) określamy 
obciążenie mocy q; 

JL l8 » B ie.a 

*" Y *" /rj+ ' iji" 

5. Moc niezbędną do zawi¬ 
su obliczamy z wzoru (12): 

N = p. ^ 0,33 KM 
ą 14,2 

Czyli do wirnika modelu 
należy doprowadzić moc N 
'0,33 KM, aby zapewnić lot W 
zawisie. 

fcdn.J 

mgr inż. BOGUSŁAW 
SPUNDA 


j — njtKs laiciriuhti uuciąz^nia puvsjerzcnni p oa po¬ 
wierzchni S tarczy wirnika nośnego. (j| a różnych ciężarów G 

modelu 


Rys, 4 — Wykres zależności obciążenia mocy q od mocy N na 
wale wirnika* dla różnych ciężarów G modelu 
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LATAWCE 
NAD 

WARSZAWĄ 

W dniach 14—15 października br. na terenie Warszawy od- 
byty się X Ogólnopolskie Zawody Latawcowe. 

W imprezie tej uczestniczyło 46 zawodników, którzy drogą 
eliminacji uzyskali pierwsze miejsca na zawodach woje¬ 
wódzkich i miast wydzielonych w klasie latawców płas¬ 
kich i skrzynkowych. 


Krystyna Swidelska praco wniczka WSS z Wrocławia ochoczo pomaga ta swojej mło- 

diiety w startach latawców 


W pierwszym dn-iu pobytu w War¬ 
szawie młodzi entuzjaści lataw¬ 
ców zwiedzili miasto, a w go¬ 
dzinach popołudniowych w Szko¬ 
le Podstawowej nr 38, przy ul. Święto¬ 
krzyskiej 18 T Komisja sprawdziła ich 
stopień przygotowania do zawodów 
oraz dokonała oceny technicznej wszyst¬ 
kich i a ta wc ów bio r ący ch udzi a 1 w i m- 
prezie, W godzinach wieczornych uczest¬ 
nicy zawodów spotkali się z zasłużo¬ 
nymi lotnikami — dowódcę i Pułku 
Myśliwskiego „Warszawa’* płk. pil. 
Ryszardem Cy rundmanem oraz wielo¬ 
letnią mistrzynię świata i zasłużoną 
szybowniczkę Aeroklubu PRL — Pe¬ 
lagią Majewską. Spotkanie to upiynęło 
w serdecznej atmosferze i na pewno 
długo pozostanie w pamięci wszystkich 
uczestników, 

W drugim dniu na lotnisku Aero¬ 
klubu Warszawskiego rozegrane zostały 
konkurencje lotne latawców płaskich 
i skrzynkowych, poprzedzone uroczy¬ 
stym ułożeniem wiązanek kwiatów pod 
pomnikiem Bohaterów Warszawy przez 
wszystkich uczestników zawodów, 
Uroczystego otwarcia ogólnopolskich 
Zawodów Lataweowych dokonali przed¬ 
stawiciele ^Związku Spółdzielni Spo¬ 
żywców „Społem* 1 Ł Aeroklubu PRL 
w towarzystwie działaczy spółdzielczo¬ 
ści „Społem*', Aeroklubu Warszawskie¬ 
go, instruktorów i opiekunów oraz licz¬ 
nie przybyłych rodziców startującej 
młodzieży. 


Zawody odbyiy się w konkursie 
zamkniętym i otwartym latawców pła¬ 
skich i skrzynkowych. 

W konkursie zamkniętym startowało 
46 najlepszych zawodników z całej 
Polski, zaś w konkursie otwartym star¬ 
towało 82 zawodników z terenu War¬ 
szawy, w tym 50 w konkursie lataw¬ 
ców płaskich i 23 w konkursie la¬ 
tawców skrzynkowych. 

Latawce biorące udział w konkursie 
zamkniętym oceniane były w każdej 
klasie: a) za staranność wykonania 
i ciekawe rozwiązanie techniczne od 
0 do 18 pkt., b) za wysokość lotu od 20 
do 30 pkt., c) za zamontowanie na 
latawcu specjalnego urządzenia do po¬ 
kazów w locie od o do 10 pkt., zaś 
latawce biorące udział w konkursie 
otwartym oceniane były tylko za wy¬ 
sokość lotu. 

Najlepsze miejsca uzyskali; w kon¬ 
kurencji zamkniętej w klasie latawców 
płaskich — 1. Wojciech Burdyński — 
WSS Gdańsk — 58 pkt. (wysokość lotu 
latawca 470 m), 2, Mirosław Kapu¬ 

sta — WSS Kielce — 54 pkt„ 3, Le¬ 
szek Prokop — WSS Warszawa — 
51 pkt., w klasie latawców skrzynko¬ 
wych — i, Jan Krzyże k ■— WSS Biały¬ 
stok — 54 pkt, (wysokość lotu latawca 
320 mk 2. Adam Biernacki — WSS Wro¬ 
cław — 50 pkt,, 3, Marek Kręcicki — 
WPSS Warszawa — 40 pkt.; w kon- 


Kumisja sędziowska dokładnie sprawdza¬ 
ła konstrukcje I wykonanie wszystkich 
latawców biorących udział w zawodach 


Sławomir Bielawie/, z Bialegusloku na 
swoim latawcu umieścił charakterystycz¬ 
ny napis 


kurencji otwartej w klasie latawców 
płaskich — L Wojciech Sielużycki — 
WSS Warszawa — 2B8 m, 2. Jacek Mar¬ 
czyński — WSS Warszawa — 260 m, 

3* Jolanta Rowicka — WSS Warsza¬ 
wa — 200 m; w klasie latawców skrzyn¬ 
kowych — 1, Marek Jankowski — WSS 
Warszawa — 400 m, 2 * Henryk Wiśniew¬ 
ski — WSS warszawa — 2B0 m, 3. Hen¬ 
ryk Majewski — WSS Warszawa — 
270 m. 

Ponadto w czasie zawodów odbył się 
konkurs modeli latających oraz kon¬ 
kurs rysunkowy o tematyce lotniczej. 

Najlepszym uczestnikom poszczegól¬ 
nych konkursów wręczono dyplomy, 
nagrody i upominki. 

Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych (zimno, silny wiatr) 
X Ogólnopolskie Zawody Latawcowe 
były przyjemną i pożyteczną imprezą 
dla wszystkich uczestników, a jedno¬ 
cześnie były podsumowaniem tegorocz¬ 
nej jesiennej akcji Święta Latawca, 
w której brało udział 60 tysięcy dzie¬ 
ci 1 młodzieży. Organizatorzy Święta 
Latawca w pełni zasługują na słowa 
uznania. Szkoda tylko, że w tej wy¬ 
chowawczej akcji naszej Młodzieży nie 
bierze udziału Ministerstwo Oświaty 
i Wychowania. 


BERNARD KONJCKl 
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ZOPTYMALIZOWANA 


TECHNOLOGIA 


WYKONANIA 


ŁOPATY 


ŚMIGŁA 


DO GUMÓWKI 


W ,rSkr zydla tej Polsce" (nr A z IAA0 r*) opublikowałem za¬ 
sady projektowania zoptymalizowanych wzorników do wy* 
konania łopatki śmigła modelu z napędem gumowym. Ze¬ 
brane spostrzeżenia w ciągu ostatnich czterech lat pozwo- 
Liły stwierdzić, że metoda ta nie Jest stosowana, choć wyż¬ 
szość jej nad metodą tradycyjną nie ulega żadnej wątpli¬ 
wości. Uwaga ta dotyczy zresztą nie tylko wspomnianej te¬ 
chnologii* w zagadnieniach stosowania, a przede wszystkim 
wprowadzania do szkolenia modelarzy nowych opracowań 
technologicznych z zakresu budowy modeli, jesteśmy nie* 
wiele dalej niż na poziomie odpowiadającym latom pięć¬ 
dziesiątym. Szczególnie daje się to zauważyć u początku* 
jących modelarzy-sportowców* Materiały zebrane na obozie 
szkoleniowo-sportowym dla modelarzy juniorów w Lesznie 
Wielkopolskim udokumentowały to stwierdzenie całkowicie. 
Zresztą jego uzasadnieniem Jest w zasadzie każda imreza 
sportowa. 

Nie mogąc zadośćuczynić prośbom modelarzy o przeka* 
zanie indywidualne poprzednio podanego opracowania no* 
wej technologu wykonywania śmigieł do modeli z napę¬ 
dem gumowym, pragnę tą drogą przypomnieć o jej Istnie* 
niu i podać opracowanie w nowym ujęciu — bardziej 
przejrzyste. 

Czy warto podaną metodę stosować! Myślę, że tak. Me¬ 
todę zoptymalizowanych wzorników opublikowali za „Skrzy¬ 
dlatą Polską" Węgrzy i stosują ją z pełnym powodzeniem. 
Metodę tę zastopowaliśmy także na obozie w Lesznie. Wy¬ 
konanie jednej łopatki śmigła o zróżnicowanym a kok u na 
całej łopatce, przy dużej stosunkowo szerokości (oba te pa¬ 
rametry wpływają bezpośrednio na grubość klocka)* wy¬ 
magało deski o maksymalnej grubości nie przekraczającej 
15 mm. a więc deski standardowej. Czas wykonania przy 
średnim zaawansowaniu nie przekracza zazwyczaj 10—50 min. 
Oczywiście wzorniki były przygotowane dla całej grupy 
przez Instruktora. Biorąc pod uwagę, że modelarz nie wy¬ 
konuje Jednego śmigła, a w modelarni przy większej licz¬ 
bie parających się gumówkam) zapotrzebowanie na śmigła 
jest duże., wykreślenie wzorników wg nowej metody staje 
się całkowicie opłacalne. 

Nie możemy zapominać* że wprowadzanie nowych te¬ 
chnologii, technologii gwarantujących oszczędność materia¬ 
łu 1 czasu wykonania* daje więcej czasu na latanie, a te¬ 
go jak dotąd ciągle brakuje* 

OPTYMALIZACJA TECHNOLOGII 
WYKONANIA ŁOPATKI ŚMIGŁA 

1. Metoda jest słuszna dla dowolnych obrysów śmigieł, 
średnic i skoków. 

Ż, podstawy teoretyczne opracowania znajdują uzasadnie¬ 
nie w geometrii wykreślnej. 

3. Optymalizacji podlega klocek drewna, z którego ma być 
wykonana łopatka. 

4* Wytrzymałość łopatki wzrasta w wyniku większej Jed¬ 
norodności materiału przy obróbce łopatki. 

Dla łatwiejszego przyswojenia opracowania kolejność 
kreślenia uwidoczniona została na poszczególnych rysun¬ 
kach, tj. A, B, C, D, a fragment końcowy wykreślenia 
wzorników dla lepszej przejrzystości powtórzony został na 
rysunku E. Przestrzenne ułożenie łopatki w klocku poka¬ 
zane zostało na rysunku E w rzucie perspektywicznym. 
Prześledzenie rysunków w kolejności i zapoznanie się z po¬ 
niższym opisem pozwoli szybko opanować zasady kreślenia. 


Kreślenie. 

L Przyjąć układ dwóch osi wzajemnie prostopadłych, ozna¬ 
czyć kolejne ćwiartki Jak na rysunku A. 

2. W dowolnej odległości od osi poziomej w ćwiartce I na¬ 
rysować rzut główny projektowanej łopatki tak, by jego 
oś była równoległa do osi poziomej przyjętego układu. Ana¬ 
logicznie w ćwiartce II narysować rzut boczny. Podzielić 
łopatkę na n części równych oznaczając odpowiednio ko¬ 


lejne punkty przecięcia prostych równoległych do osi pro¬ 
stopadłej układu z krzywizną rzutów odpowiednio Jak na 
rysunku B* 

3. Z punktów przecięcia wystawić proste równoległe do 

osi poziomej układu aż do przecięcia się z prostopadłą ukła¬ 
du. Punkty przecięcia oznaczyć przyporządkowując ozna¬ 
czenia na krzywiżnie rzutu. Promieniem, z punktu prze¬ 
cięcia się osi układu (ćw. Ul) przenieść poprzednie punkty 
na oś poziomą, a następnie prostopadle do niej wystawie 
proste* Patrz rys* C* J 

4. Analogicznie postąpić na rzucie bocznym, tj. w ćwiart¬ 
ce II, z tym, że proste równoległe do osi poziomej prze¬ 
dłużyć do ćwiartki IV tak, by przecięły się z odpowiedni¬ 
mi Jednoimlennymi prostopadłymi* Na przykład prosta pro¬ 
stopadła do osi poziomej w ćwiartce IV oznaczona 3. ma 
przeciąć się z prostą poziomą 3' (patrz rys. D i E>. Łącząc 
kolejno punkty przecięcia się prostych otrzymujemy rzut 
jaki widzielibyśmy patrząc na wykonaną łopatkę prosto¬ 
padle do Jej osi. 

Po połączeniu krzywą wszystkich punktów przecięcia, 
stycznie do rzutu linii krawędzi natarcia i spływu naryso¬ 
wać prostą, a z punktu odpowiadającego osi łopatki (na 
rysunku K Jest to punkt 8—T 1 0—0 l > wystawić pro¬ 
stopadłą do stycznej, na której w odległościach ^a" — 
odpowiadających podziałowi łopatki na n części, wystawić 
proste prostopadłe, Z punktów rzutu linii krawędzi natarcia 
i spływu kolejno wg przyjętego oznaczenia (na rysunku 
odpowiada to 11—11', 10—10', &—r Hd*) wystawić równo¬ 
ległe do osi łopatki, do przecięcia się z odpowiednimi pro¬ 
stopadłymi im odpowiadającymi. Kolejne punkty przecięcia 
połączone krzywą dadzą obrys główny klocka, z którego 
ma być wykonana łopatka. 

5. Postąpić Jak poprzednio kreśląc krzywą iini krawędzi 
natarcia i spływu w oparciu o styczną do rzutu, z tym, 
że odległości pomiędzy poszczególnymi prostymi odpowia¬ 
dającymi określonym przekrojom łopatki muszą być rów¬ 
ne krzywiznom na obrysie głównym, Proste równoległe do 
stycznej z kolejnych punktów rzutu linii krawędzi natar¬ 
cia i spływu w punktach przecięcia się z prostymi prosto¬ 
padłymi do stycznej dadzą krzywe krawędzi natarcia 
l spływu* które mają być naniesione na płaszczyzny bocz¬ 
ne klocka. Należy z wrócić uwagę, że styczna ł wykreślona 
krzywą krawędzi spływu bądź natarcia stanowią wzornik, 
który Jednoznacznie można odwzorować na płaszczyźnie 
bocznej klocka — patrz rzut perspektywiczny na rys* E 
i rys, b. 

Opracowanie techniki kreślenia pozwala wykonać obry¬ 
sy wzorników bardzo szybko. Orientacyjnie czas ten nie 
powinien przekroczyć 30 min, z założeniem, że będziemy 
dysponowali prostowodem. 

Należy zwrócić jednocześnie uwagę na konieczność za* 
chowania dużej dokładności kreślenia, od tego bowiem za¬ 
leży prawidłowość odwzorowania założonych parametrów 
geometrycznych śmigła* 

TECHNOLOGIA OBRÓBKI 

łopatki Śmigła 

1. Wykonać wzorniki: obrysu głównego łopatki, krzywiz¬ 
ny linii krawędzi natarcia (w przypadku łopatki niesyme¬ 
trycznej — wykonać również wzornik krzywizny linii kra¬ 
wędzi spływu) — patrz rys* K, grzbietu przyjętego profilu 
odpowiadającego poszczególnym przekrojom na określonych 
promieniach łopatki (patrz rys. c) l rysunek perspekty¬ 
wiczny na 10. Wzorniki grzbietów profili nakleić prostopad¬ 
łe na powierzchni wzornika obrysu głównego łopatki, 
w przyjętych uprzednio odstępach odpowiadających danym 
promieniom łopaty (patrz rys, a* c, B). 

2* Dobrać deskę odpowiadającą szerokości i grubości ło¬ 
patki. uciąć na odpowiednią długość. 

3. Wg wzornika obrysu głównego łopatki wykonać jej za¬ 
rys na płaszczyźnie deski, obrobić zachowując prostopad¬ 
łość płaszczyzn bocznych (patrz rys* a). 

4 Ustalić płaszczyzny boczne wg rysunku E — rzut per¬ 
spektywiczny — na które nanieść odpowiednio zarys krzy 
wizny linii krawędzi natarcia l spływu — patrz rys, b (dla 
łopatek symetrycznych — wzornik np. Unit krawędzi na¬ 
tarcia po obrocie o I8u st. względem początku lub koń¬ 
ca służy Jako wzornik krzywizny linii krawędzi spływu). 
Wkleić kołek piasty śmigła zachowując Jego równoległość 
do osi przygotowanego klocka. Obrobić zgrubnie grzbiet ło 
patki opierając się na naniesionych na płaszczyzny boczne 
zarysach krzywizny linii krawędzi natarcia i spływu. Ob¬ 
robić wykańczająca grzbiet profilu łopatki kontrolując ob¬ 
róbkę wzornikiem — patrz rys, c* 

5* Obrobić zgrubnie i wykańczają co spód łopatki, kontro¬ 
lując grubość w odpowiednich przekrojach suwmiarką, 

6. Po wykonaniu drugiej łopatki osadzić ją wspólnie 
w piaście śmigła, wyważyć statycznie* 

7. Wykonać cellonowanie i obróbkę wykańczającą* Skon¬ 
trolować wyważenie śmigła. 

8. Przygotować przyrząd do ustawienia skoku łopatek wg 
schematu Jak na rysunku d. Trójkąt, ustawczy wykonać 
wg zależności podanej na rzucie perspektywicznym rys. E* 
Osadzić łopatki w piaście, po ustawieniu skoku zablo¬ 
kować. 

Orientacyjny czas obróbki zgrubnej jednej łopatki — 10 
min*, wykańczającej — 20 min. Czasy dotyczą modelarzy 
średnio zaawansowanych i nie obejmują zarysów wykona¬ 
nia wzorników. Orientacyjny czas wykreślenia obrysu 
głównego i krzywizn krawędzi natarcia i spływu (w przy¬ 
padku łopatki niesymetrycznej}, przy opanowaniu metody 
wykreślania, wynosi około 30 min. 

ini * LESŁAW PAWŁOWSKI 
Biatpslok 
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ZNAK LOTNICTWA 
WOJSKOWEGO USA 
OBOWIĄZUJĄCY BO 1939*. 



CIĘŻĄ* WŁASNY 
PRĘDKOŚĆ MAK. 

$96 kg. 

377 km]h 

BOEING P-26A 

OPRACOWAŁ 

N. BĄCZKOWSKI 

POBZIAŁKA TSO 

KREŚLIŁ 

W. BĄCZKOWSKI 

NR. RYS. 3 

BATA ! 

09. 1972 

UMK. 1 NR ARK. I 














































































































































SAMOLOT 
MYŚLIWSKI BOE 

Amerykańskie zakłady lot¬ 
nicze Boeing specjalizowały 
się w budowie samolotów cię¬ 
żkich bombowców, jak B-1T, 
B-29, B-47, B-52, 1 niewielu 

prawdopodobnie pamięta, że 
ich dziełem byl także myśli¬ 
wiec P- 26 , 

Prace nad jego konstrukcję 
rozpoczęto w 1931 r. Pierwszy 
prototyp oznaczony XF-93G 
wystartował z lotniska Sełpld- 
ge Field do swego pierwszego 
lotu już 20 lutego 1932 r. Po 
przeprowadzeniu wszystkich 
prób i dokonaniu moderniza¬ 
cji okazało się, że nowy my¬ 
śliwiec przewyższa swymi o- 
siągami będące w użyciu my¬ 
śliwce amerykańskie innych 
firm. To zdecydowało, że 
USAAF przyjęła go na wypo¬ 
sażenie lotnictwa 1 wprowa¬ 
dziła do linii pod ^znaczeniem 

Pr26 A. 

Pierwszą Jednostką uzbrojo¬ 
ną w nowe myśliwce F-2G A 
był 20 Dywizjon Myśliwski 


P-26 A 


na lotnisku Barksdale Field. 
Myśliwce P-2t> A były używa¬ 
ne przez wiele krajów {Chiny, 
Gwatemala, Panama, Hlszpa- 
nla t Filipiny), gdzie służyły 
aż do inwazji japońskiej w 
1941 r. T dzielnie broniąc stoli¬ 
cy przed japońskimi myśliw¬ 
cami fł Zeke , \ 

Samoloty p-uti w służbie lot¬ 
nictwa wojskowego Gwate¬ 
mali były na uzbrojeniu aż 
do 1946 r Fł a w lotnictwie 
szkolnym przetrwały do 1956 r. 
Ostatnie dwa egzemplarze 
P-26 A znajdują Się w USA. 
Jeden stoi w Air Force Mu- 
seum w Dayton (Ohio), a dru¬ 
gi odbywa loty przy okazji 
różnych świąt lotniczych* 

OPIS TECHNICZNY 

Samolot myśliwski P-26 A 
był je d n o a 11 ni ko wy m, J ed n o- 
miejscowym dolnopłatem ze 
stałym podwoziem. 

Kadłub miał konstrukcję 
skorupową z duralowymi 
wstawkami pokrytymi gładką, 


nitowaną blachą . dur&lową. 
Centropłat stanowił jedną 
całość z główną ramą podwo¬ 
zia. Wejście do kabiny pilo¬ 
ta u łat wdały małe drzwiczki 
znajdujące aię z lewej stro¬ 
ny kadłuba, Owiewka umiesz¬ 
czona na grzbiecie kadłuba 
za kabiną pilota stanowiła 
oparcie dla głowy pilota, a 
Jednocześnie kozioł przeciw- 
kapotażowy. 

Skrzydła myśliwca były 
dwudzielne* d w udźwiga rowe. 
Dwa dźwigary z duralowej 
blachy 1 duralowymi żebra¬ 
mi oraz pokrycie z gładkiej 
blachy duralowej nitowanej 
tworzyły płat o eliptycznym 
obrysie. Lotki z klapkami 
wyważającymi oraz klapy do 
lądowania tworzyły mecha¬ 
nizację skrzydła* Całość u- 
sztywniona była stalowymi 
podwójnymi cięgnami. 

Usterzcnle samolotu było 
wolnonośne, konstrukcji sta¬ 
lowej, pokryte gładką bla¬ 
chą duralową* Klapki odcią¬ 
żające na sterach* Na szczy¬ 
cie statecznika pionowego 
znajdowała się antena. 

Napęd* Napęd samolotu sta¬ 
nów il 9-cylind rowy chłód zo¬ 
ny powietrzem silnik gwia¬ 
zdowy Prstt-Whitney Ft-1340 
WASP o mocy 600 KM, Sil¬ 
nik ten osłonięty pierścieniem 
Townenda napędzał dwu łopa¬ 
to we metalowe śmigło typu 


I ia mliton-S ta nd a rd nas ta w i e 
na ziemi. Zbiornik oleju mie¬ 
ścił się w kadłubie. Główny 
zbiornik paliwa mieścił się w 
dolnej części kadłuba* dwa 
zbiorniki pomocnicze — w 
przykadlubowycb częściach 
skrzydeł* Łączna pojemność 
zbiorników paliwa wynosiła 
400 1 * 

Uzbrojenie myśliwca stano¬ 
wiły dwa zsynchronizowane 
kaemy Browning kal. 7,62 w 
kadłubie, strzelające między 
cylindrami silnika, lub jeden 
kaem T + 62 1 jeden 12,7. Sa¬ 

molot mógł zabierać dwie 
bomby po 45 kg lub pięć 
bomb po kg zawieszo¬ 

nych pod kadłubem. Wyrzut- 
n ik bomb elekt ryc zny„ 

DANE TECHNICZNE: 


Rozpiętość 8,52 ni 

Długość 7,2tf m 

Wysokość 3,17 m 

Powierzchnia nośna 13,93 ni a 

Ciężar własny 996 KG 

Ciężar w locie 1358 MG 

Osiągi: 


Prędkość maks. na wya. 1890 m 
377 kin/h 

Prędkość przelotowa 322 km/h 
Prędkość lądowania 117 km/h 
Pułap 8350 m 

Zasięg 925 km 

WIESŁAW BĄCZKOWSKI 



SPOSÓB NA GIĘCIE 
DESECZEK BALSOWYCH 


Za gięcie deseczki balsowej na małym promieniu 
bez pęknięć wzdłuż słojów, np. na noski skrzydła. 
Jest wręcz niemożliwe przy niewielkim stażu mode¬ 
larskim, Proponowany sposób wyklucza zniszczenie 
cennej deseczki. Polega on na przyklejeniu wzdłuż 
linii zagięcia tkaniny ze starej pończochy nylono¬ 
wej. Deseczkę możemy zmoczyć i przymocować szpil¬ 
kami do żeber 1 podłużnie, aby po wyschnięciu wody 
przykleić ją na stałe. Przy pomocy rozpuszczalnika 
.,Nitro" usuwamy niepotrzebną już tkaninę. W poda¬ 
ny sposób można wyginać deseczki balsowe o gru¬ 
bości do 3 mm. 

ANDRZEJ MAltiANUKl 


„MODELARZ" podpatrzył... 


W tej rubryce zamieszczamy drobne itaprawinienia l interesujące 
pomysły techniczne z zakresu model ar stuła lotniczego, pach od zące 
z literatury zagranicznej tub podpatrzone u naszych modelarzy. 
Krótka treść i przejrzysty rysunek — oto cechy char akterystyczne 
notatek niniejszej kolumny, Czytelników serdecznie zapraszamy do 
tospół pracy; zamieszczone pozycje honorujemy top stamek redtift- 
cyjnych. 


ZABEZPIECZENIE 

WNĘTRZA 

KADŁUBA 

PRZED WPŁYWAM! 
PALIWA 

Podczas lotów modelem 
akrobacyjnym poprzez rur¬ 
kę odpowietrzającą zbior¬ 
nik wypływają krople pa¬ 
liwa, które ściekając po 
niej do wnętrza kadłuba 
powodują jego zniszczenie. 
Można temu zapobiec w 
bardzo łatwy sposób, a 
mianowicie: do rurki od¬ 
powietrzającej przyluto- 
wujemy w odległości 3 — 
6 mm od kadłuba ka¬ 
wałek blachy, na który 
spływać będzie paliwo. Na 
skutek pędu powietrza Je¬ 
go krople zostaną porwa¬ 
ne i rozpylone, nie po¬ 
wodując spustoszenia w 
kadłubie. Gdyby z Jakich¬ 
kolwiek powodów przy lu¬ 
towanie blaszki okazało 
się niemożliwe, z powodze¬ 
niem zastąpi Ją kawałek 
drutu umocowany do rur¬ 
ki w sposób pokazany na 
rysunku. 

A. M. 
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MODEL 


SILNIKO¬ 


WY 

v ,4*-t * **V‘ : '? *'■ 

„DYZIO” 


Model ten pomyślany został jako pra¬ 
ca dla modelarza, który chce spełnić 
Jeden z warunków otrzymania odznaki 
modelarskiej. 

Model jest mały. stosunkowo tani 
1 prosty w budowle, Do Jego budowy 
użyto sosny, balsy, sklejki, papieru 
Japońskiego, blachy duralowej, drutu 
Stalowego oraz wkrętów M4 X 50 l M3 x 
15, kleju AK Sn 1 wlkolu, Do napędu 
użyto silnika Mk lti, Silnik zaopatrzo¬ 
ny w Śmigło typu „SOBAS*’ H x 4 jest 
modyfikowane. Model wyposażono w 
odclnacz paliwa l wyłącznik urucha¬ 
miający automat przymusowego lądo¬ 
wania , Jednogoleniowa płoza chroni 
silnik 1 wyłączniki przed zanieczyszcze¬ 
niem l zapiaszczenlem. 

Budową modelu rozpoczynamy od ka¬ 
dłuba. Ze sklejki 2 mm wycinamy py¬ 
lon! k i wręgi. Wręgi rozmieszczamy co 
100—150 mm. a pylon!k wpuszczamy w 
klocek lipowy, do którego przymoco* 
wujemy później łoże silnika. Podłużni- 
ce sosnowe 3x3 ścienieją się ku koń¬ 
cowi do 2 x 2 mm. Mając przygotowane 
elementy składowe przystępujemy do 
montażu kratownic bocznych z listew 
sosnowych i balsowych. 

Kratownice montujemy na prostej de¬ 
sce montażowej. Po Ich wyschnięciu 
i wstępnym oczyszczeniu montujemy 
w prawidle wykonanym z listew sosno¬ 
wych in x 10. Do klejenia elementów 
kadłuba użyto kleju AK 20, Kolejną 
czynnością jest czyszczenie kadłuba 
i oklejanie go deseczkami balsowymi. 
Pylonik oklejamy balsa 2 mm i wkle¬ 
jamy haki do mocowania gumy (4> oraz 
przyklejamy wzmocnienia balsowe wy¬ 
cięte wg dolnego obrysu profilu pia¬ 
ta. Z góry na wzmocnienia przykleja¬ 
my sklejkę o,B mm mocując Ją w trak¬ 
cie klejenia szpileczkami. Pod kadłu¬ 
bem przyklejamy wzmocnienie (12} 
i wklejamy uprzednio przygotowane 
statecznik kierunkowy (B), wzmocnienie 
statecznika (7) oraz loże statecznika (SI). 
Łoże silnika wykonujemy z blachy du¬ 
ralowej o grubości i mmi wycinamy 
prostokąt o podanych wymiarach, opi- 
łowujemy ostre krawędzie tak, by 
r - 5 mm i kształtujemy w imadle. Na¬ 
stępnie wiercimy otwory na silnik 
i otwory służące do przymocowania ło¬ 
ża do kadłuba, Obie części łoża przy¬ 
kręcamy do kadłuba wkrętami M4 x 40. 

Przy okazji możemy wykonać uchwy¬ 
ty do zamocowania płozy i samą płozę, 
najlepiej ze szprychy rowerowej 1,8^2 


mm lutując połączenia związane dru¬ 
cikiem miedzianym. 

Aby uodpornić 1 wzmocnić kadłub, 
cellonujemy go l oklejamy grubym pa¬ 
pierem Japońskim 1 impregnujemy che- 
mo lakiem. Mając gotowy kadłub wpa- 
sowujemy wyłączniki wkładając je w 
otwory wydęte w przedniej części ka¬ 
dłuba. Miejsce pod wyłącznikami okle¬ 
jamy folią aluminiową (opakowanie z 
papierosów). Folia ułatwia widoczność 
modelu i nie pozwala na szybkie zni¬ 
szczenie miękkich części kadłuba. Ko¬ 
lejną czynnością w pracy nad modelem 
będzie wykonanie piatów i statecznika 
wysokości. Po narysowaniu planu na¬ 
leży wydąć żeberka 1 przygotować list¬ 
wy na dźwigary, krawędzie spływu 
1 krawędzie natarcia. Żebra wykonuje¬ 
my z brzozowej sklejki ii.8 mm, zbijamy 
w blok i obrabiamy pilnikami w ima¬ 
dełku. Otwory wycinamy piłką do me¬ 
talu i wygładzamy igła kami- Montaż 
przeprowadzamy na planie za pomocą 
szpileczek l kleju wikoł. 

Podglęcla płatów wykonujemy nastę¬ 
pująco : wycinamy z blaszki duralowej 
kształtownik, który mieści się między 
dźwigarami pasowymi i tworzy trwały 
łącznik. Połączenie wypełniamy balsą 
l kleimy spoiwem AK-2P, Zakończenia 
płatów nie nastręczą przy wykona¬ 
niu żadnych trudności. 

Płat po wyschnięciu czyścimy papie¬ 
rem ściernym i cellonujemy. Oklejamy 
szkielet papierem japońskim i cello- 
nujmy aż do uzyskania lekkiego poły¬ 
sku, Po 24 godzinach możemy przystą¬ 
pić do lakierowania chemołakiem, W 
widocznym miejscu powinniśmy przy¬ 
kleić karteczkę z adresem właściciela 
modelu. 

Statecznik wykonujemy podobnie jak 
skrzydło. Jest on konstrukcją ca tobą I- 
sową, a zbudowanie go nie nastręczy 
trudności, W celu zachowania gładko¬ 
ści powierzchni dźwigary, krawędzie 
spływu oraz krawędzie natarcia w pia¬ 
cie i w stateczniku pokryto przed skle¬ 
janiem paseczkaml papieru japońskiego 
o szerokości 10 mm — dźwigary główne, 
i 5 mm — reszta dźwigarów ! krawędzi. 

Mając wykonany model wkręcamy 
silnik 1 przymocowujemy zbiornik o po¬ 
jemności iż cm a (model Iżewskiego ma 
wmontowany zbiorniczek podczas budo¬ 


wy kadłuba), zakładamy wężyki igeli¬ 
towe oraz wykonujemy tzw. automat 
przymusowego lądowania przewleka¬ 
jąc nić nylonową przez wnętrze kadłu¬ 
ba. Wychylenie statecznika nie powinno 
być większe niż 35°—40°. Oblatywanie 
modelu najlepiej rozpoczynać wieczo¬ 
rem, kiedy jest mały wiatr. Konstruk¬ 
tor rozpoczynał oblatywanie modelu 
uruchamiając silnik na 2—3 sekundy 
i systematycznie zwiększając czas pra¬ 
cy silnika. Po uzyskaniu właściwego 
toru lotu model podczas a—10 sekundo¬ 
wej pracy silnika osiąga wysokość za¬ 
pewniającą mu lż£i—14ti-sekundowe lo¬ 
ty, Podczas lotów treningowych musimy 
pamiętać o dwóch wyłącznikach cza¬ 
sowych. które uruchamiamy przed wy¬ 
puszczeniem modelu z ręki. 

Regulację modelu przeprowadza się 
wg zasady „w prawo 1 * na silniku 1,5—2 
zwitek; krążenie w locie szybowym 
także w prawo, 

DANE MODELU: 


Rozpiętość płata 
Cięciwa płata 
Powierzchnia piata 
Profil płata 

Powierzchnia statecznika 
Rozpiętość statecznika 
Cięciwa statecznika 
Profil statecznika 
Długość modelu 
Ciężar całkowity modelu 
Silnik 


1104 min 
J4B/U8 mm 
i« t lo dcm* 
własny 
4,14 dclii 1 
434 m m 
95 mm 
własny 
U 22 m ni 
455 G 
Mk i6—-1,5 cm* 


Śmigło 


SOI!Aft 8x4 (modyfikowane) 
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Również NRF-owski miesięcznik MO DELL, choć zaj¬ 
muje się wyłącznie sprawami zdalnego sterowania 
modeli, zamieścił odjęcie całej ekipy polskiej /, ich 
modelami, wykonane w Tuluzie po zakończeniu mi¬ 
strzostw świata modeli redukcyjnych latających 
I zdalnie sterowanych. 

Czechosłowacki MG DELA R zamieścił w tirze 9/72 plan 
modelu polskiego szybowca SZD 19-2 a ZEFIR ZA, 
podkreślając w tekście opisowym, że nasi słynni 
szybownicy E, Makula l J, Popiel zdobyli na tym 
typie szybowca I i 11 miejsce na mistrzostwach świa¬ 
ta w iSfifl r, w Argentynie. 


Miesięcznik NRD MODELLBAU HEUTE zamieścił 
w nrze 8/72 pierwszą część planów modelu regatowego 
ka tania rana klasy DX, przedrukowanych z naszej 
książki „Modele jachtów żaglowych* 1 . Pozostałe ry¬ 
sunki znajdują się w nrze 8/72. 

Miesięcznik lotniczy NRD FLIEGER EłEVUE zamie¬ 
ścił w nrze 8/72 rysunki 8 wersji naszego samolotu 
PZL-104 WILGA oraz szczegółowe dane techniczne 
tej maszyny. Natomiast przedostatnia I ostatnia stro¬ 
na została wykorzystana na zamieszczenie rysunków 
tego samolotu w różnych rzutach. 
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PATROLOWIEC 

US COAST GUARD „HAMILTON” 


W Ostatnich Łatach amerykańsko Straż Przybrzeżna otrzymała 
kilka interesujących typów okrętów, Przedstawicielem Jednego 
z nich jest „Hamilton”. Klasyfikowany jako kuter dalekiego za¬ 
sięgu (high endurance eutter) jest właściwie dużym patrolow¬ 
com. Cala seria, której prototypem jest „Hamilton* 1 , składać się 
bidzie z U jednostek, jakkolwiek rozważa się możliwość zbu¬ 
dowani* łącznie 33 okrętów tej klasy w ciągu 10 lat. Wszystkie 
patrolowce tego typu noszą nazwy od nazwisk amerykańskich 
sekretarzy skarbu 1 bohaterów Coast Guardu. W czasie wojny 

J łO przejściu pod dowództwo CS Navy, mogą służyć jako szybkie 
regaty. Natomiast w czasie pokoju podlegają Ministerstwu 
Transportu, pełnią służbę ochrony celnej i granicznej oraz funk¬ 
cje ratownicze, a nawet specjalne — oceanograficzno-badawcze. 
Ta udana serią okrętów nazywana też przez amerykańską prasę 
typem „Secretary-Hero**, ma zastąpić sześć patrolowców typu 
„Campbell" (prototyp tej klasy ,,Alęxandęr Hamilton" zatonął 
w czasie wojny*, zbudowanych przed wojną. 

Wszystkie H okrętów budowała i buduje Avondałe Shlpyard 
Łnc. w Nowym Orleanie, Stępkę pod „Hamiltona" położono 
4.(il.l9yó r. Boczne wodowanie kadłuba odbyło się 18*12,1965 r., 
a wejście do służby nastąpiło 16.03,19S7 r. W tym samym roku 
przekazano następną jednostkę o nazwie ..Dallas”. Oto nazwy 
tych okrętów: „Hamilton” WHEC 715, „Dallas" WHEC 716, 
„Mellon" WHEC 7H, „Chase" WHEC 718. „BoutweJl" WHEC 713. 
„Sherman" WHEC 720* „Gallatin" WHEC 721, „Morgenthau” 
WHEC 722. „Hush” WHEC 723, „Munro” WHEC 724, „Jarvis tł 
WHEC 726, „Midgett” WHEC 72« i jeszcze dwie jednostki bez 
nazw z numerami WHEC 727 i WHEC 728. 

Uwaga: Nazwa „Dallas" pochodzi od Alexandra J, DaJłasa 3 se¬ 
kreta rża skarbu, a nie od miasta w Teksasie. 

Okręty te są największymi jednostkami w historii Coast 
Guardu. Koszt poszczególnych Jednostek wynosi 10 151 000 dola¬ 
rów (wg JFS 67/68) lub 14 500 000 (wg „USNaval L Procce dl ngs*'). 

DANE TAKTYCZNO-TECHNICZNE 

Wyporność; standard 2716 (27481 ton, przy pełnym wyposażeniu 
3050 ton. 

Wymiary: 115X12,8 {13.0} X M (4.2). 

Uzbrojenie! ! działo 127 mm mk XII. długość lufy 38 kalibrów 
w lekkiej wieży na dziobie, 2 moździerze 81 mm, 2 zespoły mio¬ 
taczy pocisków głębinowych „Hedgehog” (Jeż) Mk-10, 2 X 3 wy¬ 
rzutnię torped P O P kal, 305 mm Mk 32, 1 (JFS 87/68 podaje 2>, 
helikopter afnflbia typu HH-52 A Sikorsky S-62 lub HH-3F SŁ- 
korsky S-61 dla celów ratowniczych i P O P). 

Napęd! siłownia kombLnoWana systemu CODOG — 2 Diesle 
Fairbanks Morse po 3500 KM dla prędkości ekonomicznych 1 
2 turbiny gazowe (po raz pierwszy typu lotniczego na amery¬ 
kańskich okrętach wojennych) Prat Wmtney po 18 ooo KM. 2 na¬ 
stawne śruby I-łopatkowe o średnicy 13 stop (3980 mm) oraz 
dodatkowa śruba manewrowa w części dziobowej (na wysokości 
działa) napędzana silnikiem o mocy 350 KM, 

Prędkość: ekonomiczna 20 w, maksymalna 23 w. 

Zasięg: 12 000 (U 500) Mm przy 20 w (Weyers 1963/70 podaje 
2800 Mm przy 20 w i 3000 Mm przy 25 w (na turbinach gazowych). 
Załoga: 152 (Wg Weyers 1969/70) lub 15 oficerów, 149 podoficerów 
i marynarzy (wg „Proceadings”). 

W skład wyposażenia wchodzą dwie 26-stopowe łodzie ratow¬ 
nicze z tworzyw sztucznych z silnikami o mocy 70 KM, umiesz¬ 
czone na hydraulicznych żurawiksch o wychylę po 15 stóp 
<460 cm). Na rufie znajduje się pokład do lądowania śmigłowca 
o długości ao stóp. Możliwość lądowania przy ciężkich warun¬ 
kach atmosferycznych — przechyły do la* i wiatr poprzeczny 
wiejący z prędkością 25 w. lub podłużny 00 w. Hangar znajduje 
się między 2 kominami, 

„Hamilton" ma pełną klimatyzację wnętrz, telewizję pokła¬ 
dową oraz Loran A i Loran B, Daleki zasięg i duża wyporność 
pozwalają na przebywanie 40 dni na morzu. Przez przestawienie 
łopatek śrub można uzyskać przejście z „ćalej naprzód** na 
„cała wstecz" w ciągu 30 sekund. Kontrola nad maszynami 1 na¬ 
stawianie śrub odbywa się z pomostu nawigacyjnego. Okręt, 
ma wszystkie nadbudówki ze stopów lekkich oraz zbiorniki 
pr żęci wprzechy lowe* 

BUDOWA MODELU 

Plany opracowane w skali 1:190 (prócz generalnego) na 3 arku¬ 
szach są przeznaczone dla modelarzy zaawansowanych. Budując 
model jako pływający w skali 1:109, proponujemy zwiększyć 
nieco zanurzenie i powiększyć ster. Jako model wystawowy moż¬ 
na zastosować skalę 1:200* Sposób wykonania elementów pozo¬ 
stawiamy do uznania modelarzom, bowiem każdy z nich ma 
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swoją metodę. Kadłub można wykonać z blachy. Ponieważ 14 Jed¬ 
nostek tego typu jest prawie identycznych, model można budo¬ 
wać z inną nazwą, 

OPIS MALOWANIA 

Jasnoszary — kadłub, nadbudówki, całe uzbrojenie oprócz lufy 
działa 127 mm, dolne części masztów, anteny radarowe na dzio¬ 
bowym maszcie, kominy, kratownica na lądowisku, retingi, 
tratwy pneumatyczne, lodzie, elementy wyposażenia pokłado¬ 
wego itp, 

ciemoszary — radlolokator przed dziobowym masztem 
czarny — numery i napisy na burtach, KLW, górna część masz¬ 
tów (zob* na planie), kotwice i łańcuchy, lufa działa 127 mm 
(bez końcówki), górna część komina kambuza, antena rufowego 
radaru* cz, 70 

żółto-pomarańczowy — żurawiki, dźwigi na nadbudówce dziobo¬ 
wej, dolna część komina kam buzo, tabliczka na lewej burcie 
nadb. pomostu, cz* 35, oz. 23 

czerwony — łodzie poniżej KLW, szeroki pochyły pas na burcie, 
lewe światło burtowe, ćwiartki kół ratunkowych 
niebieski — wąski pochyły pas na burcie 
zielony — prawe światło burtowe 

biały — znak lądowania (kwadrat z kołem) ćwiartki kół ratun¬ 
kowych, środkowy pochyły pas na burcie 

rdzawoczerwony — wszystkie pokłady i pomosty, kadłub pod 

KLW, wały śrubowe, stery 

mosiądz — śruby napędowe, nazwa na rufie 

naturalne drewno — nadbudówka na pokładzie dziobowym, 

gretingi w łodziach. 

Herb i flagi przedstawiono na arkuszu i* 

ANDRZEJ M, JASKUŁA 


PATROLOWIEC „HAMILTON, 


Nr części 

Nazwa 

M a t e t i a t 

L 

Nadbudówka główna 

blacha lub sklejka 

2. 

Nadbudówka pomostu 

blarha lub sklejka 

3. 

Nadbudówka dziobowe doltia 

blacha lub sklejka 

ł. 

Nadbudówka obrony POP 

blacha lub sklejka 

5. 

Mh-wl rufowy 

blacha lub sklejka 

6* 

Kominy z hangarem 

blacha lub Alejka 

7, 

Ma.vt dziobowy 

blacha lub sklejka 

8. 

Sterówka 

blacha lub sklejka, pieści 

9, 

Podstawa do anten 

drut, blacha 

Ifl. 

lJziata 327 ptm 

blacha łub sklejka, drut 

11. 

Też#* „Hedgehuitf Mk 10 

blacha lub sklejka, drut 

i 2, 

K a rubiny maszynowe 

drut. blacha, drewno 

13. 

Park amuniryinv 

drewno 

14. 

Nadbudówka radinłnkatora 

blacha lub sklejka 

15* 

Wyrzutnie torped Mk 32 

blacha lub drewno 

16* 

Moiklzirrzc 81 mm 

drewno* drut 

17* 

Motorówki 

drewno, sklejka, drut 

la* 

Zurawikt 

blarha 

19* 

Anteny radiowe dziobowe 

drut 

20. 

Anteny radiowe rufowe 

drut 

2L 

Antena radaru rufowego 

drut, blacha 

22, 

Kabina manewrowa 

drewnu, sklejka 

23, 

Wywietrzniki 

drewna 

24* 

Kirliotokator KIŁ 56 

blacha łub sklejka 

25. 

Element radiolokalnrn 

blacha Lub sklejka 

26* 

A u te na rad iołokul tira 

blacha lub sklejka 

27* 

Trap radiolokatora 

blacha lub sklejka 

28* 

1 "odstawa radjolokatora 

blacha lub sklejka 

29* 

pojemniki na tratwy pneuma¬ 



tyczne 

drewno 

30* 

Pojemniki na tratwy pneuma¬ 



tyczne 

drewno 

31* 

Trapy 

blacha lub sklejka * 

32* 

Komin kr ni buza 

blacha, drewno 

33* 

Hura wydechowa 

drut, blacha 

34. 

Wentylatory 

drewnu 

35. 

Maszt do anten 

drut, blacha 

36, 

Wentylator 

drewno 

37* 

Właz 

sklejka 

38. 

Kompas awaryjny 

drut } drewno 

39* 

Odciągi do amen 

drut 

40, 

Odciągi do anten 

drut 

41, 

Kolo ratunkowe z urhwyłem 

blacha, tworzywu sztuczne 

42* 

Element nadbudówki 

drewno, drut 

43* 

Rury komina 

blacha lub drewno 

44, 

Rury komina 

blacha luh drewno 

45. 

Lampa lądowiska 

piesi, sklejka 

46. 

Skrzynka 

drewna 

47. 

Rura 

drut 

48, 

Tyfon 

blacha, drewno 

49* 

Diwlgi 

drewno, drut 

50. 

Wyci ig powietrza 

blacha łub drewno 

51. 

Skrzynka 

drewno 

52. 

Dzwon okrętowy 

mosiądz, sklejka 

53, 

Wyciąg powietrza 

blacha lub drewno 

54* 

Podesty sygnalizacyjne 

sklejka lub blacha 

55* 

S*. rena 

blacha, sklejka 

56, 

Głośnik 

blacha 

57, 

Kompas 

drewno 

58* 

Skrzynka 

drewno 

59, 

Lampy pozycyjne burtowe 

sklejka, picz i kolorowe 

60* 

Reflektor 

drewno, drut, pleni bezbarwne 

61* 

Szafka 

drewno 

62* 

Element nadbudówki mdioloka- 



lora 

drewno 

63* 

Lcunpa oświetleniowa 

pleni 

64. 

Reflektory 

plczh drut, sklejka 

65* 

Lampy burtowe 

pieści* drewno 

66, 

Antena radaru dziobowego 

blacha* drewno 

67* 

Antena radaru nawigacyjnego 

blacha, drewno 

68. 

Reflektor 

drewno, drut, piczi 

69. 

Reflektory 

drewno, drut, ple z i 

70. 

Podstawa wyrodni torpedowej 

drewno, blacha 

























SILNIK MODELARSKI PRODUKCJI ZSRR - „SOKÓŁ” 2,5 cm 



Silnik modelarski „Sokół" w wersji do 
modeli pływających z chłodzeniem wod¬ 
nym 


Silnik modelarski „Sokół" w wersji do 
modeli kołowych 


Silnik modelarski „Sokół" % tłumikiem 


Już od roku znajduje się w sprzedaży 
detalicznej w Składnicach Harcerskich 
modelarski silnik samozapłonowy o po¬ 
jemności 2,5 cm 1 o nazwie „Sokół", ce¬ 
na detaliczna wynosi 2G5 złotych. Do¬ 
tychczas sprzedano 2500 sztuk, na rok 
1973 przewidziany jest import 3003 sztuk 
tego silnika. 

Jest to silnik średniej klasy użytko¬ 
wej dla modelarzy początkujących i śre¬ 
dnio zaawansowanych do nauki i tre¬ 
ningu. wróże być wykorzystany w mo¬ 
delu samolotu, okrętu, samochodu pręd- 
k ości owe go, jak też w aerosaniach. Kon¬ 
struktorzy silnika przewidują kilka jego 
odmian rozwojowych, m.iri. silnik do 
napędu modeli pływających z chłodze¬ 
niem wodnym i kołem zamachowym 
{fot, I), silnik z bezpośrednim napędem 
na kolo w modelu kołowym prędkoscio- 
wym {fot, 2) oraz silnik z zastosowa¬ 
niem tłumika wydechu {fot, 3), Ponle- 


obsługi 


14,5 mm 
13 mm 
2,48 cm* 


waż silnik sprzedawany Jest z instruk¬ 
cją obsługi w języku rosyjskim, dlate¬ 
go podajemy dotychczasowym i przy¬ 
szłym użytkownikom sposób 
L eksploatacji tego silnika, 

DANE TECHNICZNE SILNIKA 
Średnica cylindra 
Skok tłoka 

Pojemność robocza cylindra 
Liczba obrotów 10000—14000 obr/min. 

Moc silnika maks, 0,25 KM 

Ciężar 130 kG 

Chłodzenie silnika powietrzem 

Smarowanie olejem wchodzącym 

w skład mieszanki paliwowej 
Wytwórnia silników „Sokół' 1 zaleca na¬ 
stępujący skład paliwa: 

— paliwo standard do eksploatacji sil¬ 
nika w okresie docierania: 

40% eteru etylowego 

35?,; nafty 

25% oleju mineralnego {silnikowego) 


do dwusuwów łub oleju rycynowego 
— pa i Iwo specjalne do uzyskania pod¬ 
wyższonej mocy silnika: 

4U% eteru etyiowegd 
31% nafty 

S% oleju rycynowego 
15% oleju silnikowego do dwusuwów 
2% azotynu a myl u 
%% aldehydu benzolowego {benzolu} 
Wymiary silnika: 

Wysokość 7« mm 

Długość «5 mm 

Szerokość 42 mm 

ZASADA PRACY SILNIKA 
Jeśli obracamy wał korbowy w stro¬ 
nę przeciwną do ruchu wskazówek ze¬ 
gara (w lewo — patrząc od „tyłu” sil¬ 
nika) i gdy tłok w cylindrze porusza 
się ruchem posuwistym z dolnego pun¬ 
ktu zwrotnego (DPZ) w położenie górne 
(GPZ), wówczas wytwarza się w kar¬ 
ierze podciśnienie w stosunku do ota- 



35.5 


Natm dtiafu 




SH/yk mod^Sokoł * 

poj ŻABcm* 
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gającej go atmosfery. Równocześnie 
obrót wr‘'JI korbowego powoduje otwar¬ 
cie kanał u wlotowego walu korbowego 
w oknie przewodu ssącego gażnika, Za¬ 
ssane tym sposobem powietrze wywołu¬ 
je w odpowiednio ukształtowanym prze¬ 
wodzie ssącym gażnika wytworzenie 
się podciśnienia, co z kolei powoduje 
zassanie mieszanki paliwowej z dyszy 
gażnika. Wypływające z dyszy paliwo 
rozdrabnia się i miesza z powietrzem 
tworząc mieszankę pal iw owo-powietrz¬ 
ną. Mieszanka zasysana strumieniem 
powietrza wlatuje do kartem silnika. 
W następnym ruchu tłoka (z GPZ do 
DFZ) mieszanka pałiwowo-powietrzna 
poprzez kanały przelotowe przedostaje 
się z karieru do cylindra, gdzie przy 
ruchu powrotnym (z DF2 do GPZ) na¬ 
stępuje sprężenie mieszanki. W momen¬ 
cie gdy tłok osiąga górny punkt zwrot¬ 
ny następuje maksymalne sprężenie 
mieszanki i Jednocześnie Jej wybuch 
(samozapłon). Rozprężające się gazy po¬ 
wodują przesunięcie tłoka w dolne 
zwrotne położenie. Za pośrednictwem 
korbowodu ruch tłoka powoduje obra¬ 
canie wału * korbowego, Jest to tak zwa¬ 
ny roboczy ruch tłoka. W czasie te¬ 
go ruchu tłok przesuwając się w dolne 
położenie otwiera okna wylotowe, przez 
które następuje wylot mieszanki na 
zewnątrz do atmosfery, jednocześnie 
zassana mieszanka paliwowo-powletrzna 
sprężona w karierze przez kanały 
przelotowe zaczyna przemieszczać się 
do komory sprężania w cylindrze. Dal¬ 
szy ruch tłoka w kierunku GPZ powo¬ 
duje zamknięcie okien wylotowych. Na- 
stępuje cykl sprężania, potem wybuch 
i dalej cykle powtarzają się. 

Wykres kątowy rozrządu silnika „So¬ 
kół" pokazano na rys. 2. Obrazuje on 
poszczególne procesy zachodzące w cy¬ 
lindrze silnika w zależności od kąta 
obrotu wału korbowego. 



Wykres kątowy rozrządu silnika ^Sokól" 

URUCHAMIA NIE I REGULACJA 
UL NIK A 

2 silnika nowo zakupionego należy 
■sunąć smar konserwujący. W tym ce- 
u silnik należy przemyć w benzynie 
ub nafcie, zwracając uwagę na dokład¬ 
ce przemycie gażnika, Przed zamonto¬ 
waniem silnika do modelu należy obo¬ 
wiązkowo dokonać tzw, docierania sil* 
lika. Silnik należy zamocować w od- 
jowiednie uchwyty na deseczce do do¬ 
cierania (nie wolno mocować silnika 
w szczękach imadła). 

Następnie założyć na wał silnika od¬ 
powiednie dla* tego typu silnika śmig¬ 
ło np, o wymiarach 200 X loo mm (8 X -i") 
przy modelach treningowych i swobod¬ 
nych oraz śmigło 1B0 120 przy mode¬ 

lach prędkośdowych. Połączyć przewo¬ 
dem igelitowym gaż ni k silnika ze zbior¬ 
nikiem paliwa. Zbiorniczek napełnić 
uprzednio przyrządzonym i odfiltrowa¬ 
nym paliwem. Zakręcić do końca igłę 

MODELARZ 


regulującą dopływ mieszanki, a następ¬ 
nie w odwrotnym kierunku odkręcić 
2,5 — 2 obrotów. Odkręcić śrubę regu¬ 
lującą dtkompresora, wykonując kilka 
obrotów tak, aby tłok łatwo przecho¬ 
dził przez górny punkt zwrotny. 

Dyszę wlotową gażnika należy zakryć 
palcem i obracając walem silnika w 
kierunku odwrotnym do ruchu wska¬ 
zówek zegara (w lewo) zassać dawkę 
paliwa do karteru silnika. Następnie Już 
nie zamykając otworu gażnika energicz¬ 
nie obrócić kilkakrotnie wałem silnika. 
Praktycznie obroty nadaje się uderza¬ 
jąc palcem w łopatę śmigła. Przy tych 
obrotach powinny następować pojedyn¬ 
cze wybuchy samozapłonu lub też za¬ 
działanie ciągłe silnika. 

Jeżeli nie następują pojedyncze wy¬ 
buchy, należy stopniowo dokręcać po 
pół obrotu śrubę dekompresyjną i po 


każdym półobrocie ponawiać próby u- 
r uc ho mienia, 

W momencie, gdy silnik zadziała na¬ 
leży śrubą dekompresyjną, a potem 
igłą regulacyjną gażnika, pokręcając 
ostrożnie w Jedną lub drugą stronę, 
wyrównać obroty w zakresie stabilnych 
obrotów silnika. Przy pierwszym uru¬ 
chomieniu nie należy nadawać maksy¬ 
malnych obrotów/ Na wyregulowanych 
obrotach pozwalamy, aby silnik prze¬ 
pracował z przerwami £0 — 25 minut. Po 
przepracowaniu tego czasu należy sil¬ 
nik wymontować z hamownt l dokonać 
przeglądu usuwając nadmiar oleju itp. 
Po dotarciu silnika można zainstalować 
go w modelu. Sposób zapalania Jest po¬ 
dobny do podanego wyżej. Przy pra¬ 
widłowej eksploatacji efektywny i gwa¬ 
rantowany przez wytwórnię czas pracy 
silnika wynosi :t godziny. 

WOJCIECH SZANT EH 


DEFEKTY MOGĄCE ZAISTNIEĆ W PRACY SILNIKA 
I SPOSOBY ICH USUNIĘCIA 


DEFEKTY MOGĄCE ZAISTNIEĆ W PRACY SILNIK A I SPOSOBY ICH USUNIĘCIA_ 


Oetat 

Pncyc/yn y powstania 

S[x»ób usunięcia 

Przy próbach zapale¬ 
nia, silnik nie daje po- 
jcdynczycb wybuchów 

Umk paliwa w zbior¬ 
niku. Brak dopływu pa¬ 
liwu zd zbiornika 

Zalany karter silnika 

Napełnić zbiorniczek paliwem. Odkręcić tglf z* 1 * 
gutacyjn;; gażnika, zatkać palcem otwór wlotowy 
ni ki kilkakrnime obrócić whJ korbowy aż na¬ 
stąpi wypływ pal iw fi z dyszy gużmka. 

Dokręcić igłę regulacyjną giiżnika. Ustawić silnik 
gażnikiem do doju, następnie Kilkakrotnie przekrę¬ 
cić wal korbowy silnika w pntrciwrt;! stronę ilo ro 
boczsrh obrotów silnika *1 przez gardziel gażnika 
wypłynie nagromadzone w kari er/e paliw* 1 . 

Silnik nir daje się 
uruchomić wydoje |xi- 
jrdynrzt* lub krótko¬ 
trwałe *erie głuchych 
wybuchów 

Mieszanka „za boga¬ 
ta*'. czyli procentowy 
ml z tal paliwa jest za 
duży W' stosunku do po¬ 
wietrza 

7a niski stopień '■-prę- 
/ania W fivHndiw silnika 

a) Przykręcić igły regulacyjni gużntka, 

b) INiow-ir niżej zbiornik lub poziom paliwa w 
stonunku do poziomu (wynofcości) dyszy gażmku. 
Najlepiej by lustro paliwa było nn poramnie dyszy 
goźrirka. 

Dokręcić śrubę drkompresora - przcciwinkaj 
celem m i większe nia 'Hopnl* sprężania. 

Silnik tu<? daje się 
uruchomić, wydoje po- 
jedyne ser lub krótko¬ 
trwale serie dźwięcz¬ 
nych wybuchów 

Mieszanka „sta ubo¬ 
ga" —* za mały pro¬ 
centowy udział paliwa 
w stosunku do powie¬ 
trza 

7 . a mały stopień sprę¬ 
żania w cylindrze sil¬ 
nika 

a) Wzbogacić mieszankę odkręca jat’ *glf nr gula- 
cyjn:| gażnika. 

b) Ustalić poziom paliwa w zbiorniku na wyso¬ 
kości dyny gażnika- 

c) Sprawdzić szczelność przewodu doprowadza¬ 
jącego paliwu, szczególnie w miępctrh jego pola i że¬ 
nią x tlyszfi gażnika i rurkci zbiornika. 

dl Sprawdzić hermetyczność kartem, dokręca¬ 
jąc £rubę denka kartem. Sprawdzić uszczelkę kar¬ 
ieru. 

Zwiększyć stopień sprężania dokręcając śrubę ue- 
koinp resoru. 

Silnik po uruchomie¬ 
niu nic daje maksymal- 
nycłi obrotów, pracuje 
głucho 

„/a bogata" mie¬ 
szanka i zbyt niski sto¬ 
pień sprężania w r cylin¬ 
drze silnika 

Dokręcić igłę iTguJacyjfił gażnika, Dokręcić śru¬ 
bę <id kompresora. 

Po krótkotrwałej pra¬ 
cy silnik samor-zymuc 
golnie, z okien wyloto¬ 
wych wydobywH atp 
biały dymek (silnik 
przegrzany) 

a) „Za uboga" mie¬ 
szanka pa li wowo-lio- 
wie inni i za duży sto¬ 
pień sprężania, 

b) Nie prawidłowy 
skład procenłowy pali¬ 
wa (za mało oleju) 

c) Niedostateczne 
eh|mlżenie silnika 

Wzbogacić mieszankę pali wowo-po wietrzna od¬ 
kręcając igle regulacji gRimlcn. można też jeduo- 
cz 'śnie zmniejszyć stopień sprężaniu silnika odkrę¬ 
cając iniltę regulacyjną dekutuprufloru. Zwiększyć 
procentowy udział oleju w składzie mieszanki pa¬ 
liwowej. 

Nieodpowiednio dobrany silnik do modelu (sil' 
nik przeciążony). Nieodpowiednio dobianr śmigło 
do silnika. 


Productint illnlków zibv*aii dFmomitŻH klinika niobom nie mającym odpnwlfdnicb kwaH 
fikftcjl lub dsćwlid ckcuIii w ubałucfrc kliników mndtJarskich. 
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Jaki będzie 
nasz polski 
samochód 
małolitrażowy 


Proponujemy Wam uczestnictwo w 
konkursie polegającym na wykonaniu 
modelu makiety takiego samochodu. 
Być może Wasze pomysły zostaną 
w przyszłości wykorzystane w kon¬ 
strukcjach następnych, bardziej udo¬ 
skonalonych egzemplarzach prawdziwe¬ 
go samochodu. Zastanówcie się także 
nad nazwą tego samochodu. 

By nadać właściwy kierunek Waszym 
poczynaniom, publikujemy plan mode¬ 
lu przyszłego FIATA-i 26, przedsta¬ 
wiony na arkuszu 1. Plan odzwier¬ 
ciedla przypuszczalny kształt pojazdu, 
który został opracowany na podstawie 
rysunków zamieszczanych w różnych 
pismach prasy fachowej oraz niezbyt 
czytelnych zdjęć prototypów FlATA-iże. 
Najprawdopodobniej nie będzie to osta 
teczny kształt tego samochód U, 

Na arkuszu 2 i kolejnych rysunkach. 


oznaczonych numerami 1. 2. 3, 4, 5, 6, ? 
przedstawiono jedną z możliwości bu¬ 
dowy nadwozia dla modelu makiety 
tego samochodu. Proponujemy naj¬ 
prostszy sposób, który umożliwi wy¬ 
konanie modelu również przez mode¬ 
larzy początkujących. Podany przykład 
nie wyklucza, oczywiście, możliwości 
budowy modelu innymi sposobami, po¬ 
winien być jedynie inspiracją do bu¬ 
dowy innych typów konstrukcji zarów¬ 
no pod względem kształtu, sposobu bu¬ 
dowy, Jak i zastosowanych do tego 
celu materiałów. 

Rysunek U przedstawia trzy inne 
sylwetki samochodu małolitrażowego, 
których kształty powstały w oparciu 
o wprowadzenie niewielkich zmian w 
stosunku do wersji FIATA-12G pokaza¬ 
nej na pianie. Przykład ten posłużyć 
może jako wzorzec, za pomocą którego 
uzyskacie interesujące kształty dla 
projektowanego przez Was modelu sa¬ 
mochodu. Rysunek 9 przedstawia z ko« 
lei wersje kształtu przodu samochodu, 
a rysunek 10 możliwości rozwiązań 
wnętrza samochodu. 

Przy projektowaniu deski czołowej 
i koła sięgnijcie do materiałów pu¬ 
blikowanych na łamach różnych pism 
fachowych, m, In, MOTOR, sami w Wa¬ 
szych projektach zdecydujcie, czy de¬ 
ska rozdzielcza 1 koło kierownicze 
powinny być maksymalnie uproszczo¬ 
ne, tego typu, jak np. stosowane w sa¬ 
mochodach I STEYR FUCH-500, CI¬ 
TROEN 2 CV, czy też AUSTIN MI¬ 
NI &50? Może zastosujecie bardzie de¬ 
koracyjną, tak jak w samochodzie CI¬ 
TROEN A MI H„ lub toż podkreślicie 
charakter sportowy samochodu, jak na 
przykład w sportowych modelach sa¬ 
mochodów firmy SIMCA, A może 
nasz polski popularny samochód po¬ 
winien być wyposażony w bogaty ze¬ 
staw przyrządów i wskaźników, 

O odmienności sylwetki samochodu 
mogą świadczyć nawet obręcze kół. 
Zdecydujcie, czy do projektowanego 
przez Was modelu będą odpowiednie 
obręcze wytłaczane z blachy wraz 
t ozdobnymi pokrywami-kołpakami, te¬ 
go typu, które mają nasze SYRENY, 
WARSZAWY i FlATY-mp # czy też 
obręcze ze stopów lekkich, stosowane 
w sportowych samochodach za granicą. 

Sądzimy, że wiele waszych prac 
i projektów podziwiać będziemy Już 
w styczniu 16?3 roku na konkursie- 
wystawie organizowanym przez Poznań¬ 
ski Pałac Kultury, 

Z. DUTKIEWICZ 


Jak samochód będzie 
wyglądał ostatecznie, 
wiemy już, gdyż dyrekcja 
FIATA zademonstrowała 
go w Salonie Turyńskim. 
Można chyba zaryzykować 
stwierdzenie, że FI AT-126 
będzie z powodzeniem 
pretendował w swej klasie 
do miana samochodu 
roku 1973. Wszystko 
wskazuje na to, że za kilka 
lat będzie to łatwo dostępny, 
popularny ‘samochód. 
Dlatego; mimo że już istnieją 
prototypy samochodu, 
zwracamy się z pytaniem, 
jaki Waszym zdaniem 
powinien być przyszły 
polski popularny 
samochód małolitrażowy ? 
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Ludzie modelarstwa 


OFICER MARYNARKI WOJENNEJ 
EKSPERYMENTATOREM 
I POPULARYZATOREM 
MAŁEGO RAKIETNICTWA 


Janusz Furkał jest absol¬ 
wentem Wojskowej Aka* 
demil Technicznej Im. Ja¬ 
rosława Dąbrowskiego w 
Warszawie* 


Jego kilkuletnia praca 1 za- 
angażowanie przyczyniły się 
do ożywienia 1 rozwoju tech¬ 
niki małego raki et nic twa w 
Polsce w okresie Jego kształ¬ 
towania, Pierwsze konstrukcje 
małych silników rakietowych, 
modeli rakiet oraz systemów 
wyrzucania spadochronu z ra¬ 
kiety w momencie osiągania 
pułapu lotu rakiety, które wy¬ 
pracował Janusz Furkał w la¬ 
tach 1957—1063, były wówczas 
rewelacją. 

Prace nad małymi silnikami 
rakietowymi Janusz Furkał 
rozpoczął mając 13 lat. Był 
wtedy uczniem 7 klasy szkoły 
podstawowej (tzw. ćwieze- 
niówki) w Kwidzynie. W zaci¬ 
szu domowego laboratorium 
chemicznego produkował proch 
czarny i badał jego przydat¬ 
ność jako materiału napędo¬ 
wego małych silników rakie¬ 
towych. W tych próbach dziel¬ 
nie towarzyszył mu kolega 
szko lny Ta d cusz Wilczewski* 
Próby silników często kończy¬ 
ły się niepowodzeniami. Roz¬ 
rywały się na wyrzutni bądź 
wcale nie startowały. poza 
tym były duże, a ich praca 
nierównomierna. Martwiło to 
młodych i dociekliwych eks¬ 
perymentatorów. Głównym ce¬ 
lem ich następnych prac było 


Janusz Furkał przy próbie sil¬ 
ników x obciążeniem 



I 


otrzymanie taniego i łatwego 
w produkcji paliwa rakieto¬ 
wego. Janusz Furkał z Tadeu¬ 
szem Wilczewskim ustalili har¬ 
monogram prac, który polegał 
na jednoczesnym prowadzeniu 
eksperymentów ! badań nad 
modyfikacją prochu czarnego 
1 innych znanych paliw rakie¬ 
towych* Sprawdzane one były 
praktycznie w budowanych 
przez nich małych silnikach 
rakietowych. Ich śmiałe myśli 
twórcze rodziły się w czasie 
dojazdów do Technikum Che¬ 
micznego w Grudziądzu, a 
wiadomości zdobyte w szkole 
były często cenną pomocą. 

W 1961 roku przystępują do 
budowy rakiety dwustopnio¬ 
wej, Tadeusz Wilczewski za¬ 
jął się konstrukcją silnika I 
stopnia, a Janusz Furkał silni¬ 
kiem II stopnia i urządzeniem 
do wypychania spadochronu z 
rakiety w momencie, gdy 
znajdzie się ona w pułapie 
lotu, 

Do roku 1962 młodzi ekspe¬ 
rymentatorzy przeprowadzili 
143 starty różnych typów' ra¬ 
kiet* przebadali 82 almtki ra¬ 
kietowe na zbudowanej do¬ 
mowym przemysłem hambwni 
oraz 5a zestawów paliw rakie¬ 
towych, Ukoronowaniem tych 
badań było otrzymanie pla¬ 
stycznego paliwa rakietowego 
dającego się ugniatać w sil¬ 
niku rakietowym Jak plaste¬ 
lina oraz paliwo rakietowe 
dające się formować w ładun¬ 
ku metodą odlewania na go¬ 
rąco, Paliwa te są bezpieczne 
w otrzymywaniu 1 tanie — 

1 kg paliwa kosztuje 8,40 zł. 


Janusz Furkał z makieta ra¬ 
kiety Nlke-Ajax na V Ogólno¬ 
polskich Zawodach Modeli Ra¬ 
kiet w Toruniu w 1971 r* 




Por* mar, mgr inż, Janusz 
Furkał 


klei, przebadali 82 silniki ra¬ 
kietowe na zbudowanej do¬ 
mowym przemysłem hamownl 
oraz SB zestawów paliw rokie¬ 
towych, Ukoronowaniem, tych 
badań było otrzymanie pla¬ 
stycznego paliwa rakietowego 
dającego się ugniatać w sil¬ 
niku rakietowym jak plaste¬ 
lina oraz paliwo rakietowe 
dające się formować w ładun¬ 
ku metodą odlewania na go¬ 
rąco. Paliwa te są bezpieczne 
w otrzymywaniu i tanie — 
1 kg paliwa kosztuje 8,40 zł* 
Udało się to osiągnąć przez 
wypracowanie specyficznej 
technologii otrzymywania pa¬ 
liwa oraz przez zastąpienie w 
prochu czarnym węgla drzew¬ 
nego — cukrem, a saletry po¬ 
tasowej — eu tek ty kłem (azo¬ 
tan potasu 4 azotan sodu) z 
dodatkiem 3% katalizatorów 
spalania — dwuchromianu po¬ 
tasu. Siarka została całkowicie 
wyeliminowana z prochu. 

Janusz Furkał swoje bogate 
doświadczenie praktyczne i to- 
oretyczne chciał przekazać 
młodszym i starszym kolegom. 
W maju 1853 roku założył więc 
w swoim mieście rodzinnym 
— Kwidzynie, sekcję modelar¬ 
stwa rakietowego przy Powia¬ 
towym Domu kultury. Było 
to pierwsze koło modelarstwa 
rakietowego na Wybrzeżu i 
jedno z nielicznych Jeszcze w 
Polsce, Pierwszymi modelarza¬ 
mi koła byli; jego organizator 
i instruktor Janusz Furkał o- 
raz Tadeusz Wilczewski, Ro¬ 
man Ziółkowski, Andrzej Kab- 
cewicz T Florian Synaklewlcz 
oraz brat Janusza — Jerzy, Po 
trzech miesiącach działalności 
modelarze przeszli swój 
chrzest rakietowy na i! Ogól¬ 
nopolskich Zawodach Rakieto¬ 
wych im, K. Siemianowicka 
na Pustyni Błędowskiej. Star¬ 
towali rakietami opracowany¬ 
mi konstrukcyjnie i wykona¬ 
nymi przez instruktora — Ja¬ 
nusza Furkała, zdobywając I 
miejsce w kategorii silników 
do 1(H> cm 1 paliwa oraz V i VII 
miejsce w konkurencji silni¬ 
ków do 25 cm 1 paliwa, W na¬ 
stępnym roku na III Ogólno¬ 
polskich Zawodach Modeli Ra¬ 
kiet w Krakowie z ekipy kwi¬ 
dzyńskiej — Jerzy Furkał 
zdobył II miejsce, a Andrzej 
Rabeewicz III w konkurencji 
juniorów. 

W roku 1994 Janusz Furkał 
ukończył pierwszy kurs In¬ 
struktorów modelarstwa ra¬ 
kietowego w Polsce i uzyskał 
dyplom instruktorski. W tym 
czasie rozpoczął pracę w 
Stoczni Gdańskiej im. Uentna. 
Zajmował się nadal modelar¬ 
stwem rakietowym tym razem 
w Aeroklubie Gdańskim, a ró¬ 
wnocześnie pracował w kole 
rakietowym w Kwidzynie. W 
czasie rocznej pracy w Stoczni 
zorganizował laboratorium 
energetyczne, a opuszczając 
zakład, zostawił piękny pro¬ 
jekt racjonalizatorski, który 


dawał Stoczni w skali rocznej 
900 tys. zł oszczędności. 

Pełniąc służbę wojskową za¬ 
kłada w 1066 roku koło rakie¬ 
towe w Jednej z warszawskich 
Jednostek i prowadzi w ra¬ 
mach zajęć świetlicowych po¬ 
gadanki z zakresu rozwoju 
myśli i techniki rakietowej w 
święcie. 

Po zdaniu egzaminu wstęp¬ 
nego zostaje przyjęty w po¬ 
czet słuchaczy Wojskowej 
Akademii Technicznej Im, J. 
Dąbrowskiego. W okresie stu¬ 
diów bierze udział we wszyst¬ 
kich organizowanych w kraju 
zawodach modeli rakiet; w 
Krakowie, Toruniu i Szczeci¬ 
nie. Co więcej, udział swój w 
zawodach traktuje jako okazję 
do obserwacji 1 badań oraz 
dokonywania prób nowych 
silników do modeli rakiet bu¬ 
dowanych pod kierownictwem 
doc. dr. Kdwarda Woźniaka 
i Aleksandra Tomaszewskiego. 
Każdy start rakiety na no¬ 
wych silnikach Janusz Furkał 
skrupulatnie rejestrował i a- 
nalizował, a wnioski przeka¬ 
zywał konstruktorom, z któ¬ 
rymi ściśle współpracował, 

Nasze nowe silniki rakieto¬ 
we o podstawowej masie pali¬ 
wowej — mówi Janusz Furkał 
— były już wielokrotnie spra¬ 
wdzane przez modelarzy ra¬ 
kietowych na zawodach kra¬ 
jowych i zagranicznych. Są 
doskonałe, niezawodne 1 bez¬ 
pieczne. Taki był właściwie 
stan silników z serii próbnych 
dostarczonych przez WAT 
Niestety, seryjna produkcja 
tych silników podjęta przez 
Spółdzielnię Pracy „Chema łf 
Dębe Wielkie k/Mińska Mazo¬ 
wieckiego ma złą opinię wśród 
naszych modelarzy rakieto¬ 
wych. Silniki te mają przekro¬ 
czone charakterystyki, a co 
ósmy silnik rozrywa się przv 
Starcie, Tak było z tymi sil¬ 
nikami w czasie zawodów to¬ 
ruńskich l tak, niestety, było 
również na r Mistrzostwach 
Świata Modeli Rakiet w Ju¬ 
gosławii. 

Kiedykolwiek spotykałem Się 
z Januszem Furkałem na za¬ 
wodach modeli rakiet, często 
rozmawialiśmy na temat silni¬ 
ków rakietowych i ich maso¬ 
wego rozpowszechniania w 
kraju. Zawsze z przyjemnością 
notowałem Jego uwagi i pro¬ 
pozycje. Podziwiałem jego bo¬ 
gatą wiedzę teoretyczną i 
praktyczną, a zarazem pasję 
działania na rzecz modelar¬ 
stwa rakietowego i nie tylko. 
Jego praca dyplomowa, którą 
wykonał w Wojskowej Aka¬ 
demii Technicznej, została wy¬ 
różniona, a wyniki zgłoszone 
do opatentowania. W czasie 
spotkania w Warszawie Janusz 
Furkał powiedział mi, że nadal 
zajmuje się rakietnictwem i 
±e w najbliższym czasie chce 
w swojej Jednostce zorgani¬ 
zować koło modelarstwa ra¬ 
kietowego. 

Kilkunastoletnia, aktywna 1 
pełna pasji działalność ekspe- 
rymentatorska. Instruktorska i 
organizacyjna por. mar, mgr. 
inż, Janusza Furkała w zakre¬ 
sie modelarstwa rakietowego 
dobrze zapisała się w naszym 
rakietnictwie. To dzięki m, 
In. takim ludziom. Jak Janusz 
Furkał czy Tadeusz Wilczew¬ 
ski, Polska była pierwszym 
krajem w F.uropie, który za¬ 
inicjował nową formę rozwoju 
modelarstwa — modelarstwo 
rakietowe. 

Dziś modelarnia rakietowa 
w Kwidzynie, której był zało¬ 
życielem Janusz Furkał, od 3 
lat nosi imię Jurija Gagarina, 
» zespól modelarzy z Kwi- 
dzynla (Tadeusz Król, Jerzy 
Rutkowski, Andrzej Rabce- 
wlcz, Marek zembko, Piotr 
Grunt i inni) znany Jest z 
sukcesów w kraju 1 za gra¬ 
nicą. 


BERNARD KON/CK/ 
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„M O D E L A R Z” pomaga 


BINJOTECOM 


DLA MODELARZY KOLEJOWYCH 

Zwyczajem ubiegłych lat Wydawnictwa 
Komunikacji i Łączności wydały Trrfor* 
ma tor Kolejarza 1973. Jest to pozycja 
godna zainteresowania, bowiem znajduje 
sie w niej wiele informacji które na 
pewno przydadzą się modelarzom kole¬ 
jowym. Godne uwagi jeat przede wszy¬ 
stkim kalendarium informatora zawie¬ 
rające dziesiątki rysunków przedstawia¬ 
jących wygląd wagonów osobowych 1 to¬ 
warowych poczynając od zarania kolej¬ 
nictwa, tj, od 182$ roku, a kończąc na 
supernowoczesnych wagonach zbiorni¬ 
kowych do przewozu materiałów syp¬ 
kich. 

Takie rozdziały, jak „Kartki z hi¬ 
storii^, „Wagon i Jego dzieje", „Czy 
kolej się starzeje" zapoznają czytelni¬ 
ków z wieloma dotychczas mało znany* 
mi problemami kolejnictwa na świecle. 
z Jego modernizacją oraz odmładzaniem 
i wysiłkami zmierzającymi do sprostania 
wy m ogom ws póiczes n yc h, sz y b k i ch i eko * 
nomicznych przewozów osobowych i to¬ 
warowych. 

Ciekawy Jest też rozdział o sieci kolei 
europejskiej, w którym znajdują się 
wiadomości m, in, o najdłuższych tune¬ 
lach w Europie. O europejskich sieciach 
kolejowych łączących miasta stołeczne 
różnych państw. Podane są tam również 
w oryginalnym brzmieniu nazwy zarzą¬ 
dów kolei europejskich oraz godła tych 
kolei. Czytelnik w informatorze znaj¬ 
dzie też rozdział pt. „Co nowego na 
kolei”, gdzie podane są wiadomości 
o osiągnięciach w budowie linii kolejo¬ 
wych, na których pociągi będą rozwijały 
szybkość do 250 i więcej kilometrów na 
godzinę oraz o tym. jak obecnie koleje 
europejskie przygotowują się do wpro¬ 
wadzania międzynarodowych szlaków 
kontenerowych. 

Informator zawiera również doskonały 
materiał napisany specjalnie na stulecie, 
przypadające w 1972 r„ najstarszej w 
Polsce szkoły technicznej, tj, Technikum 
Kolejowego w Warszawie. Dowiemy się 
z niego, kto uczył w tej szkole i kto 
kończył tę kolejarską uczelnię, A prze¬ 
cież wychodzili z niej nawet pisarze, 
m. in. Wacław Sieroszewski, 

W rozdziale techniki znajduje się wie¬ 
le rysunków pokazujących zestawy kół, 
wózków tocznych, sprzęgów samoczyn¬ 
nych itp. Tak więc z całą odpowiedzial¬ 
nością można stwierdzić, że informator 
ze względu na swoją bogatą treść przy¬ 
da się każdemu modelarzowi kolejowe¬ 
mu, Można go nabyć w kioskach „Ru¬ 
chu”, na dworcach i peronach kolejo¬ 
wych oraz w działach sprzedaży książki 
technicznej Domu Książki, 


Informator Kolejarza 1973. Wydawnictwo 
Komunikacji L Łączności, Warszawa 1973, 
Format U x 14 cm. Nakład 20000 ega. 
Cena 20 zl. * 


Kol, Jan Pietrzak — Poddębice* ul. Polna 8, odstąpi chętnie materiały lotnicze 
z „Modelarza 1 ', „Małego Modelarza*, „Skrzydlatej Polski” oraz wiele innych 
czasopism zagranicznych. Dokładny wykaz posiadanych materiałów przesyła 
pocztą, po otrzymaniu listu ze znaczkiem pocztowym za 1,20 zł. $) Jan Jastrzęb¬ 
ski — Warszawa -15, ul. Podczaszyrtsktego 27 m, 13, odstąpi pisma archiwalne 
takie, Jak „Skrzydła i Motor” lata 1946—1953, „Skrzydlata Polska” — 1946—1953 
nraz modelarskie t lotnicze zagraniczne (luźne numery): , AeromodeJlei ”, „Mo¬ 
del Alrplane News", „Fllght”, „Aerospace International”. ♦ mż, Tadeusz fleryng — 
Warszawa 1, ul. Mazowiecka 11 m, 42, poszukuje pilnie krążki J, Wojciechow¬ 
skiego „Jak zbudować kierowany radiem model samolotu, okrętu i samochodu” 
oraz innych z tego zakresu, * wymienimy luźne numery czasopism 
zagranicznych: INTER A VI A, DER MODELLEISENBAHNER, LETECTYl KOS- 
MONAUTICA, AMATORSKIE RADIO lub MODEL BO ATS z i książki „Kutry tor¬ 
pedowe”, „Współczesne okręty wojenne” i inne o tematyce morskiej. Propozycje 
prosimy kierować na adres redakcji miesięcznika „Modelar”, * Jarzy Bienicw- 
ski — Warszawa, ul. Próżna 3 in. 39, wymieni silnik elektryczny 4,5 V oraz nr 5, 
8/72 ,.Modelarza” na numery „Małego Modelarza” z rysunkami samolotów z okre¬ 
su H wojny światowej. + Zbigniew Banat — Zabrze, ul. Jagiellońska 38, poszu¬ 
kuje dokumentacji (planów, rysunków, zdjęć) samolotu bombowego PE-2. £> 
Zygmunt Wysocki — Krcsno Odrzańskie, ul. Bohaterów Wp 4ł m, i, woj. Zie¬ 
lona Góra, poszukuje opisu malowania samolotu MP „Kittywake”. W zamian 
oferuje wiele czasopism modelarskich (polskich i czechosłowackich), © Zbigniew 
Turaklewicz — Giżycko, ul. Traugutta 22 m* 8, wymieni nr 48 na nr 2fl dwumie¬ 
sięcznika „Plany Modelarskie”, * Marek Orzechowski — Żyrardów, ul, Mlreck Le¬ 
go 54 m. 6, poszukuje planów i rysunków, zdjęć amerykańskiego pancernika 
„Missouri”. Chciałby również nawiązać korespondencję z drugim modelarzem, 
interesującym się tą tematyką. Ma lat 15. ® Bogdan Michalak — Żychlin, ul. Na- 
rutowiezrt 7lc, pow. Kutno, poszukuje egzemplarzy „Małego Modelarza” z: BU¬ 
RZĄ, WICHREM, BŁYSKAWICĄ, AURORĄ, LENINEM, GRYFEM, KQDNEY'EM. 
W zamian odda inne numery tego miesięcznika. • Przemysław Cieślak — War¬ 
szawa 86, ul, Broniewskiego 84 in. 10, chętnie odstąpi zainteresowanym modela¬ 
rzem książkę MINIATUROWE SILNIKI SPALINOWE, arkusz papieru japońskiego 
80 cm X 100 cm, „Piany Modelarskie” nr 25, 27 i 40, ® Waldemar Durak — Za¬ 
wiercie, ul* Duraeza 13 ttu 5, poszukuje pilnie książki K. Krowtckiego I M. sny- 
czewskłego pt. STAŁE PALIWA RAKIETOWE. % Roland Koechler — 69 Jena, 
HumhoLdtstr. 11, NR1), pragnie prowadzić korespondencję, wymianę doświadczeń 
i czasopism z modelarzem interesującym się budową modeli samochodów stero¬ 
wanych radiem. Zna Język angielski, rosyjski, 0 WaleriJ Araientow — ZSRR, 
650099, Kiemierowo — 99, ul, 50-let Oktlabria 6 m, 43, pilnie poszukuje książki 
„Wozy bojowe", oraz nr 39 1 23 „Planów Modelarskich”, książek z serii „Typy 
broni i uzbrojenia”, W zamian oferuje książki o tematyce modelarskiej (radziec¬ 
kie), Zna Język polski. 



POZDROWIENIA 
DLA UCZNIÓW 
STULETNIEJ SZKOŁY 


Technikum Kolejowe Mi¬ 
nisterstwa Komunikacji w 
Warszawie w 1913 roku 
obchodzi chlubny jubi¬ 
leusz stulecia swego ist¬ 
nienia, Z okazji tej re¬ 
dakcja nasza składa wszy¬ 
stkim uczniom i persone¬ 
lowi nauczającemu najlep¬ 
sze życzenia. 

Na zdjęciu uczniowie 
technikum przy modelu 
polskiego elektrowozu. 



FoL J. ZIÓŁKOWSKI 


WYDAJE ZAKZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OSWIA- 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN* 31 
MARCA 1957 R. 
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Redaguje kolegium w skladziet Bogdan GABRYSIAK, Jan MARCZAK, Henryka 
MROZEK (red, techn.), Marian ROZWENC, Stefan SMOLIS (sekretarz redakcji), 
Bogusław SPUNDA, Wojciech SZANTER, Bożeno TBFLI (oprać, graficzne), Boh¬ 
dan WĘGRZYN, Zenon ZATORSKI (redaktor naczelny). Adres redakcji; Warszawa, 
ul, Chocimska 14, tel, 45-12-31 wew. 62. Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy 
pocztowe, listonosze oraz oddziały i delegatury „Ruchu", Można również do¬ 
konywać wpłat na konto PKO Nr I-S-1Ó0O2O — Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw „Ruch” Warszawa, ul. Towarowa 28- Prenumeraty przyjmowane 
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na zagranicę, która jest o 40** droższa — przyjmuje Biuro Kolportażu Wy¬ 
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Wojsk. Zakl. Graf. W-wa, Zam, 994. Nakład 49 000 egz, A-42. INDEKS 36724, 
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